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Rok XVI 


Ludowcy i Koto. 


Koło polskie stoi przed doniosłem i płod- 
nem w następstwa adarzeniem  politycznem. 
Ludowcy wstępują do Koła. Zdawać by się 
mogło, że wypadek ten nie powinien uchodzić 
ga nadzwyczajność; w parlamencie zlewają się 
często poszczególne kluby w jedną organizacyę, 
powstają ciągle jakieś „Związki*, „Unie“ t. p. 
nowe Organizacje, dość wskazać na klub czeski, 
narodowo-niemiecki i socyalistyczny. A. przecież 
wstąpienie ludowców do koła jest faktem dużo 
donioślejszym niżeli łączenie się Czechów, 
Niemców, czy południowych. słowian w nowe 
klubowe związki. 

Doniosłość wstąpienia ludowców należy o- 
eoniaó w dwocjakim kierunku: wobec społe- 
ezeństwa tudzież w obec parlamentu i rządu 
Wobec społeczeństwa jest ono stwierdzeniem 
łączności ludowców z resztą narodu w uzna 
waniu i przestrzegania wspólnych zasad polity- 
ki narodowej. Łączność ta ujawniła się już w 
chwili zwołania nowej Izby, gdy ludowcy wbrew 
dawniej tak silnie akcentowanema separatyzmowi 
politycznemu przecież szli ręka w rękę z Kołem 

oiskiem. Ostatnie wybory sejmowe ten fakt 
jeszcze stwierdziły. Wobec zaś parlamentu i 
rządu będzie fuzya ludowców z Kołem dowo- 
dem, że rozdwojenie dotychczasowe naszej re» 
prezentacji było wynikiem nienormalnych i wy- 
jątkowych stosunków w kraju i że solidarność 
Koła nie jest narzędziem politycznem pewnej 
ezy pewnych tylko partyi ale ostatnim e- 
Je em narodowej i patryotycznej m y- 
éli każdego polskiego stronnie- 
twa. Odtąd na przyszłość nikt z interesowa- 
nych czynników z poza Koła nie będzie chyba 
budował swych nadziei na rozbiciu polskiej de- 
legacyi, — jak to było jeszcze niedawno. Zasa- 
da soiidarności jest dziś szczerzej i powszechniej 
uznuną, niż przed laty np. dziesięciu. 

Warunki stawiane przez ludowców po- 
twierdzają tylko tę zasadę. Nie można się na 
ogół dziwić, że pojawiają się tego rodzaju zga- 
strzeżenia przy fuzyi z Kołem, choć nie ko- 
niecznie można się zgodzić na ich formy. Czy 
nie byłoby korzystniej tax dla Koła jaki dla 
ludowców, gdyby pożądane zmiany w statucie 
Koła przeprowadzali ludowcy już jako członko- 
wie tej organizacyi? Mieliby wtedy za sobę i 
ten argumeut, że przebywając w Kole odczu- 
liby jego wadyi że chcą reforny nie dla sie- 
bie, ale dla dobra całego Koła. Tyle 
tylko co do formy żądań ludowców, żądania te 
—jesteśmy zdania—wyjść winny z Koła, a nie 
z poza niego. Obecnie bowiem sprawa przed- 
stawiac się może dla nieznających dokładnie 
postulatów w ten sposób, że Koło nie u- 
znaje potrzeby reformy swegosta 
tutu, a tylko diatego, by ludowców do siebie 
przyciągnąć, godzi się na nią wbrew swemu 
przekonaniu. Tymczasem tak nie jest. 

Ządania lulowców są co do swej treści 
więcej manifestacją dla wyborców, niż jakąś 
zasadniczą negacją pewnych postanowień sta- 
tutu Koła. Choćby wszystkie nawet zostały 
przez Koło przyjęte, to jednak donioślejszych 
następstw nie wywołają. Są one bowiem tyl- 
ko teorytyczną krytyką niektórych artykułów 
statutu, boz uwzględnienia tej ich treści, jaka 


się okazuje z ich interpretacji w praktyce os- 
tatnich cz.sów. Owe postanowienia zmieniły 
już swe pierwotne znaczenie, literalne ich brzmie 
nie nie odpowiada stanowi faktycznemu. Lu- 
dowcy żądają więc raczej tylko sformułowania 
obecnej ich interpretacji i obecnego ich prze- 
strzegania w teorytyczne definicje statutowe, a 
więc zmiany tego, co mówi statut, ałe nie te- 
go, co jest istotnie w praktyce przestrzega- 
niem. Rozpatrzmy ich wnioski, a nie do inne- 
go przyjść musimy przekonania. 

$ 1 statutu Koła ma zawierać wzmiankę 
o „przynależności posłów do zorganizowanych 
stronnictw politycznych“, W $ 10 zaś ma być 
zamieszczenym następujący dodatek: , Przy 
wyborach wszystkich komisyj i członków dele 
gacyj Koła, stronnictwa w niem się 
znajdujące mają być, stosownie do swej 
siły liczebnej, uwzględniane wedle ana- 
logicznego, w lzbie poselsk ej przy wyborach 
przyjętego klucza, przyczem poszczególne stron 
nictwa lub grupy stronnictw mają auto- 
nomieznie swoich kandydatów 
wskazywać. Zasady te obowiązują za- 
równo co do wyboru prezydjum i komisji par- 
lamentarnej Koła, jak wogóle wszelkich komi- 
syj w parlamencie i w delegacji wspólnej“. A- 
nalogiczne postanowienie ma się znajdować w 
$ 12, umożliwić ma ono samodzielne stawianie 
interpelacji i wniosków poszczególnych stron- 
nictw Koła, z pewnemi znaczuemi ..awet ogra- 
niczeniami. 

Otóż te „zmiary”* proponowane przez lu 
dowców właściwie niczego z obecnego -tanu 
nie zmieniają. Byłyby one „zmianą“ dawniej 
za prezesury Grochoiskiego lub Jaworskiego. 
Oni bowiem, a zwłaszcza tenostatui nie uznawa- 
li w Kole stronnictw. Nie istniały wtedy w Ko 
le zorganizowane frakcje i stronnictwa, Koło 
było jednolite, było jednem stronnictwem. Dzi 
siaj rzecz ma się inaczej. Zmiany nastąpiły 
siłą wypadków wbrew brzmieniu statutu Koła. 
Statut nie zna zorganizowanych grup w Kole, 
a one faktycznie dziś istnieją, obradują, poro- 
zumiewają się ze sobą, obalają nawet preze- 
sów. Te grupy i dzisiaj już desygnują autono 
micznie swych mężów zaufania do komisyj Ko 
łowych i parłamentarnycb. Dość przypomnieć 
niedawny wybór trzech wiceprezesów Koła. 
Tak zresztą być musi, o ils na to dobro spra- 
wy pozwala. Może być jednak odnośne posta 
nowienie o autonomicznej desygnacji do komi- 
sji przez stronnictwa kołowe nieraz szkodli- 
wem. Czyż bowiem w każdem stronnictwie 
znajdą się fachowi znawcy odnośnych działów 
gospodarki państwowej” Kogoź np. ludowcy wy 
ślą do komisji bankowej, prawniczej, do bada- 
nia spraw górniczych, lub do komisji marynar 
ki, sanitarnej i t. d. 

Sądzimy więc, że choć zasada stosunkowe 
go przedstawiciolstwa stronnictw kołowych w 
komisjach przestrzeganą być powinna, to prze- 
cież nia może znałeść się bez ograniczeń w 
statucie Koła, Każdy rozsądny polityk uzna to 
napewno. , 

Druga część żądań ludowców streszcza się 
w tem, że nie sam prezes, ale eałe prezydjum 
powinno prowadzić sprawy Koła i reprezento- 
wać je nazewnątrz.Ałe tak jest juź od dawna. 
Czasy dyktatury Jaworskiego minęły bezpewro- 
tnie. Ubecnie prezes Koła musi aó wspól. 


nie z wiceprezesami. Tak postępował p. Abra 
hamowicz, tak postępuje dr. Głąbiński. Jest to. 
zupełnie naturalnem w klubie, w którym ża- 
dna partja polityczna nie tworzy większości. 

Ważniejsze są postulaty ludowców w spra= 
wie wyjęcia z pod przymusu solidarności wery* 
fikacji wyborów i tych wszystkich spraw, któ- 
rych kwalifikowana większość Koła nie uzna 
za narodow.e Postanowienia te w skutkach 
nie byłyby wcałe strasznemi i nie złamałyby 
zasady solidarności. Atoli co do weryfikacji wy- 
borów, zauważyć należy, że unieważnienie wy- 
bert Członka Koła można w Samym Kole prze” 
prowadzić. W praktyce nie zdarza się prawie 
nigdy, by członek jakiego :lubu głosował w ko- 
misji weryfikacyjnej za unieważmiem mandatu 
swegokolegikłubowego. Sprawy takie załatwiają 
się n siebie w domn. Uzasadnić można żądanie 
ludowców tyłko tą okolicznością, że wnieśli 
oni już tak wiele protestów do komisji. 
Chcą oni zachować konsekwencję choć w teorji. 
Co siętyczy wyjmowania niektórych spraw 
zpod zasady solidarności, to sądzi- 
my, że każdy klub może to uczynić. Ka- 
żda korporacja, która sobie układa statut, ma 
prawo dyspenzować od jego przepisów. I Ko- 
ło meże zawiesić statnt w danej chwili i przy 
danej sprawie. Odnośnego postanowienia w stą- 
tucie nie potrzeba. 

Różnice między stanowiskiem większości 
Koła a łudowców są nieznaczne. Powinny byś 
szybko usunięte. Złączenie się obu klubów poł 
skich nie powinno doznać zwłoki. Całe społe- 
czeństwo objawiło jaż swe zdanie w tej Spra- 
wie, Brzmi ono: Solidarność całej naszej re- 
prentacji wiedeńskiej jest pierwszym postula- 
tem narodowym. Niechże się ten postulat zre- 
alizuje, niech się stanie — moralnie i formałnie 
najwyższem prawem. -— 


Pod flagą reakcji 1 nacjonalizmu. 


Im bardziej Rosja„uspakaja się*, im głębiej 
zapadają w podziemia życia publicznego do 
niedawna tak groźne widma rewolucji, buntów 
agrarnych i ruchu woinościowego, tem wyżej 
podnoszą głowę dwie bliskie Ssiostrzyce, panu- 
jące teraz wszechwładnie na arenie rosyjskie- 
go życia politycznego: reakcja i nacjonalizm. 

Nie mówimy tu naturalnie o kierunku ro- 
syjskiej polityki rządowej. Stanowisko biuro- 
kracji jest bądź co bądź zrozumiałe. Rząd 
rosyjski, zachwiany klęskami na Dalekim 
Wschodzie, pod naciskiem burzy rewolucyjnej 
rzucił zapowiedzi konstytucyjnych reform. 
Wydarto mu z gardła manifest październiko- 
wy. Dziś sytuacja się zmieniła. Biurokracja 
odzyskała utraconą równowagę. Rewolucja 
stłumiona, Zywioły wolnościowe uległy tero- 
ryzmowi represyi rządewych. Więc refor 
są juź teraz zbyteczne. Biurokracja jest d 
silną, aby oprzeć się wszelkim dążeniom wol- 
nościowym. To też jako wytyczne punkty 
kierowników rosyjskiej nawy państwowej po- 
wróciły w całej pełni dawne argumenty mą- 
drości bjurokratycznej: pięść policyjna i nahaj 
ka kozacka. Ten prąd w rosyjskiej polityce 
państwowej odczuło już dotkiiwie Królestwo 


Polskie, pozbawione wszystkich zdobyczy o- 
kresu wolnościowego. 

Ten odwrót rządu rosyjskiego z drogi na- 
kreślonej manifestem konstytucyjnym, jak to 
już zaznaczyliśmy, jest naturalną konsekwen- 
cją osłabienia sił społecznych. Biurokracja 
przestała się bać i wobec tego niema powoda 
do ustępstw. Bardziej jednak znamiennym ob- 
jawem jest fakt, że reakcja i nacjonalizm o- 
garniają coraz szersze warstwy społeczeństwa 
rosyjskiego. Swiadczy on o rozkładowym pro 
cesie w łonie samego narodu, a przynajmniej 
wśród pewnych jego warstw. Te dwie ciem- 
ae i wsteczne siły znalazły Świeżo wyraz w 
dwóch współczesnych wydarzeniach: w peter: 
barskich naradach „zjednoczonej szlachty” i 
w ostatnich manifestacjach antipolskich Damy 

Do Petersburga zjechali się delegaci wszya- 
tkich zgromadzeń szlacheckich w państwie. 
Opinia więc tego zjazdu wyrażała przeciętne 
poglądy większości szlachty rosyjskiej. I ja- 
k:ż rezultat tych narad? Wprost potworny. 
Szlachta rosyjska, z której wyszli najpierwsi 
działacze rosyjskiego ruchu wolnościowego, 
która przez usta „ziemców*" wypowiedziała po 
raz pierwszy głośno wyraz „konstytucja“, na 
ostatnim zjeździe okazała się bardziej reak- 
cyjną od najreakcyjniejszych biurokratów! Ci 
Blogi zrozumieli, że bądź co bądź trze 

a cośkolwiek uczynić dla 100 miljonów włoś 
cian „państwa mużyckiego". Rząd wystąpił z 
projektem zniesienia dotychczasowej odrębnoś 
ci stanowej włościan, odzieinego sądownictwa 
włościań skiego i oddzielnych praw! Postano- 
wiono choć połowicznie znieść te niezgodne 
z duchem czasu przegrody klasowe. Przeciw- 
ko tym zamiarom rządu zaprotestował jak naj- 
kategoryczniej zjazd szlachecki, jak i wogóle 
przeciwko wszelkim reformom obwieszcz)nym 
w manifeście październikowym. 

A więc: zachowanie stanów, przywilejów, 
wszelkich intytucyj „rdzennie rosyjskich jak 
włościańskie sądy stanowe, naczelnicy ziems- 
cy, marszałkowie szlachty i t. d. — oto hasła 
zjednoczonych związków szlacheckich... 


66) © jerzy O ut. 


Ostatnia miłość. 


Ostatnie wyrazy wymknęły się z jege ust, 
jak łkanie. Drzał tak z e a DA jaki” rzed 
chwilą uczynił, że zdawało się, iż odchodzi od 
b apoia Był blady; oczy zapadłe, usta 

onwulsyjnie zaciśnięte, czoło pochylone, jakby 
żebrał łaski. Została wzruszoną tym wzniosłym 
rachunkiem sumienia, bohaterską niemal jego 
cierpliwością, tkliwem poświęceniem. 

. Nie mógł więcej nadto uczynić, niż prosić 
ją, aby przyjęła to, co według niego, było dla 
niej szczęściem, gdy tymczasem szczęście to 
miało być dla niej męczarnią, stokroć straszniej- 
szą od śmierci. Chciała go wynagrodzić i ze 
słodyczą, jakiej oddawna od niej nie doznał, 
odezwała się: 

— Nie wiem, czy pan de Cravant kocba 
mnie tak, jak utrzymuje, lecz, co do mnie, je- 
stem najmocniej przekonaną, że nie kocham go 
Ra Powiedziałam to już panu, a nie kłamię 
nigdy. 

Zrozumiał, że chciała go uspokoić i upewnić, 
i łzy wdzięczności popłynęły z jego oczu. Ujął 
jej rękę, której nie usiłowała bronić i, Ściskajac 
ją palcami, jak lód zimnemi, rzekł: 

— Qbchodzisz się ze mną lepiej, aniżeii 
na to zasługuję i pokochałbym cię za tę aniel- 
ską dobroć, gdybym cię już nie uwielbiał za 
twój wdzięk, młodość, za urok, jaki posiadasz... 
O! nie wzbraniaj mi tego mówić, bo zapowne 
p raz ostatni znajdujemy sie tak obok siebie. 
d dnia. w którym cię po raz pierwszy 


spot- 
kałem, nie miałem jeszcze ani jednej chwili 
zupełnego szczęścia takiej, jak ta, w której 


mogę, bez ' zastrzeżeń, wyrazić wszystko, co 
czuję względem ciebie. Niepodobna, abyś się 
uie domyślała tych uczuó, pomimo mego mil- 
czenia. Mogiem mieó dość woli, aby milczeć, 
lecz nie było w mojej mocy nie kochać ciebie: 
wszystko zdradzało moją miłość: głos, wzrok, 
mowa, milczenie. Miłość jest jak owe niewidzia|- 
ne rośliny, których woń nagłe ogarnia cię i u- 
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nacjonalizm. Tego dowodzi wroga postawa 
październi kowców wobec Polaków podczas os- 

Jednocześnie z tym prądem reakcyjnym 
w łonie społeczeństwa rosyjskiego podnosi 
coraz wyżej głowę najbliższa siostra reakcji— 
tatnich zajść w Dumie. A obłędne orgje an- 
tipolskie „Now. Wrem.* Czy byłyby możliwe 
takie warjackie napaści Mienszikowa na Pola- 
ków, przypisywanie im wszystkich klęsk ro- 
syjskich w Mandżuryi, gdyby nie fakt, 2e is- 
tinno-ruska nienawiść do Polaków, z obozu 
czarno-sotieńców rozlówa się na coraz szer- 
sze kręgi społeczne, nawet te, co dotychczas 
jeszcze zasłaniają się poszarpaną szmatką kon 
stytucyjnego manifestu z d. 30 października. 

I rzecz charakterystyczna: ci, co płyną 
teraz pod flagą reakcji i nacjonalizmu, coraz 
głośniej zaczynają mówić o tdei słowiańskiej, 
myślą o zorganizowaniu w Rosji Zjazdu Sło- 
wiańskiego. To samo ,Now. Wrem.*, które 
umieszcza w każdym numerze największe na- 
paści na Polaków, m równym zapałem propa- 
guje ideę zjazdu słowiańskiego, 1 grozi Poła- 
kom, że o ile nie wezmą w nim udziału, to 
tem dadzą dowód, że Są nie synami. lecz pa- 
sierbami Słowiańszczyzny. Ale Połacy w ta- 
kim „zjeżdzie słowiańskim o jakim myśli „Now 
Wrem*  udziała z pewnością nie wezmą 
i wziąć nie mogą. Bo wiedzą dobrze, jakie 
Są idee „słowiańskie“ działaczy z obozu „Now. 

rom", 

W takim zjeździe w gruncie rzeczy anti- 
słowiańskim, Polacy wziąć udziału nie mogą... 
Ale natomiast nietylko wezn'ą udział, ale uwa- 
żają : za rzecz pożądaną, aby właśnie teraz 
mógł odbyć się zjazd słowiański, na którym 
przemówiłaby Rosja słowiańska, Rosja wolno- 
ściowa, którą przytłumił i przygłaszył obecny 
prąd reakcji i nacjonalizmu. Bo niewątpimy 
jeszcze, że ta nowa, wolnościowa, prawdziwie 
słowiańska Rosja, istnieje jeszcze. Wprawdzie 
obecnie jej głos jest bardzo słaby, na powierz- 
chni politycznego życia rosyjskiege zaciążyła 
ciężka dłoń reakcji i nacjonalizmu, — opano- 
wała ona znaczną część opinii rosyjskiej, opa- 


paja. Roślina może być skromna, lub świetna. 
nizka lub wyniosła, nie mniej woń jej przenika 
nam serce. Czy podobna, abyś nie odczuła do- 
ząd mei miłości ı czy moglibyśmy się rozstać 
teraz obojętnie, a rozpacz moja nie Znalazłaby 
odźwięku w tem sercu? 

Qdpowiada łagodnie: 

-— Nie sądź tak... Zawsze miałam 
jeszcze dla ciebie przywiązanie. 

Twarz Armanda rozpromieniała radością: 

— Przynajmniej, dzięki twej wspaniałomy- 
ślej szczerości, pozostanie mi ta pociecha, że 
nie byłem i nie jestem dla ciebie zgoła obcym, 
że jakaś cząstka mnie jest w tobie, która ci 
zawsze towarzyszyć będzie i której nie nie 
zdoła wydrzeć. Gdybyś wiedziała, jak straszną 
męczarnia jest podejrzewać o obojętność tych, 
których się kocha! Ty tego nie doznasz, ty, 
która gdzie się tylko ukażesz, jesteś wielbioną, 
dla której wszędzie składane są hołdy. Ja mó- 
wię to z bolesnego doświadczenia. Ńpędzałem 
całe noce bezsennie z jedną myślą, nurtującą 
mój mózg: kogo ona kocha? Nie marzyłem bo- 
wiem, że mogę zostać pokochanym przez cie- 
bie. Nie ubliżyłem ci nawet tem przypuszcza- 
niem, że pomyślisz o mnie, który nie jestem 
wolny. Lecz najsłodszem mojem marzeniem by- 
ło, że nie pokochasz nigdy nikogo, że pozosta- 
niesz zawsze białą i zimną, jak śnieg, że bę- 
dziesz żyła ciąglo z nami. że nie pomyślisz na- 
wet o rozstaniu... O! gdyby to było możebnem, 
co za szezęście! Gdybym się ośmielił błagać 
cię o nie, gdybym mógł je otrzymać... ELucyo, 
o! Hucyv, błogosławiłbym cię, uwielbiałbym cię 
zdaleka, na kolanach, anijedno nawet westch- 
nienie, które mogłoby cię obrazić, nie obiłoby 
się o twoje uszy. Mogłabyś zapomnieć o mo- 
jem uczuciu 1, wolna, spokojna, pogodna, wspo- 
minałabyś wówczas tylko, że cię kochałem, i 
doświadczałabyś odemnie dowodów coraz więk- 
szego posłuszeństwa i szacunku. 

Klęczał o trzy kroki od niej, z czołem, po- 
chyłonem ku posadzce, ze złożonemi jak do 
modlitwy rękoma. Ona pozostała siedzaca, nie- 
ruchoma, lecz zbladłą twarza. Oparła: 

—— Wiesz dobrze że to, o czem 
jest niemożliwem... 
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nowala Dumę, ale trudno przypuścić, aby ci, 
co tak nisdawno wyciągali dłoń do „braci-Po- 
łaków*, owi szermierze prawdziwej wol- 
ności i polsko - rosyjskiego porozumienia, 
sprzeniewierzyli się swym zasadom. Chcemy 
wierzyć, że oni tak samo ulegli przemocy. jak 
i my Polacy... Zostali zepchnięci nawałą roz- 
budzonych instynktów ciemnoty i nienawiści. 
Nieliczne głesy w Dumie i odezwy uczciwszej 
prasy rosyjskiej świadczą. że pod powłoką re- 
akcji i nacjonalizmu kryją się istotnie żywioły 
niezarażone tym zabójczym powiewem. I te 
żywioły przyjazne powinny właśnie dać świa- 
dectwo o swem istnieniu na zjeździe słowiań- 
skim. Powinny przed forum słowiańszczyzny 
powiedzieć, że Rosja Skałłonów, Miensziko- 
wych, Puryszkiewiczów i t. d. nie ma prawa 
przemawiać w imieniu Słowiańszczyzny. Gdy 
rosyjskie życie państwowe i polityczne płynie 
teraz pod flagą. „istinno-ruskiej* reakcji i po- 
lakożerczego nacjonalizmu, zjazd słowiański, 
jeśli ma być tem, czem być powinien, musi 
stać się protestem przeciw tym ws.ecznym 
i antisłowiańskim prądom, a zarazem zaświad- 
czyć, że pod powierzchnią rosyjskiej reakcji, 
kryją się nowa, oparta na prawie i sprawiedli- 
wości Rosja, do ktorej należy przyszłość... 


Korespondencja. 


Berlin. 


Zanim ten list otrzymacie losy $ 7 ustawy” 
o stowarzyszeniach będą rozstrzygnięte. 

Prawdopodobnie pomysł Biilowa otrzyma 
sankcję ustawodawczą. Tym razem ządecy- 
dują wolnomyślni, a zwłaszcza ich żydowski 
odłam. Ale i po zatem partja wolnomyślna 
okazała się niegodna swej nazwy i swego pro- 
gramn. Raz dopuszczona do rządowego źło- 
bu, boi się wszystkiego, coby ją mogło pozba- 
wić smacznej strawy... Nawet tacy ludzie jak 


— Dlaczego? 

— Ponieważ położenie, w jakiem się znaj- 
dujemy, jest wynikiem nienataralności i nigdy 
nie może być innem. jak dwuznacznem. Ponie- 
waż niema w niem nic szczerego i prawdziwe- 
go, ponieważ przybyłam na usilne prośby pań- 
skiej żony, a prośby te były rodzajem próby, 
której mnio poddała. Powinnam tyła zmierzyć 
od pierwszej chwili następstwa i widzieć, że 
podejrzenia hrabiny nie zostaną uspokojone 9- 
becnością moja w waszym domu, be, przeciw- 
nie, nieprzewidziana jaka okoliczne ió sprowadzi 
katastrofę. Namyśliłam się jednak dobrze, nie 
jestem bowiem próżną i lekką, Widziałam nie- 
bezpieczeństwo w przyjęciu propozycyi, lecz 
widziałam jeszcze większe w jej odrzuceniu. 
A przytem, kto wie? może wpłynęło na mnie 
zmartwienie, jakie uczuwałam na myśl, że ni- 
gdy już pana nie zobaczę... Bo, powiedziałam 
te już wpierw, —- przywiązałam się bardzo do 

ana... Od śmierci ciotki, byłeś jedyną osobą, 

której miałam zanfanie!.. Jak panu wiado- 

mo, pobłądziłam w tem, gdyż ani jednem sło- 
wem nie wyznałeś mi prawdy. 

Głos jej był zmieniony, zaledwie zdołała 
wymówić ostatnie wyrazy. Zwolna ogarnęło ję 
głębokie wzruszenie, nie miałą siły nad niem 
zapanować; po raz pierwszy, odkąd ją Znał 
Armand, pozbyła się dumy i moc panowania 
nad sobę straciła. Oszalały, widząc ją tak zmie- 
szaną, słysząc te słowa, które były prawie wy- 
znaniem, wyciągnał do niej rękę namiętnie: 

— Prawdy! — powtórzył -- O! nie mów, 
że ukrywałem ją przed tobą! 

— Jednak tak jest — odparła z siłą. o- 

rzytomniawszy — (Gdybym od pierwszego 
LE wiedziała, że nie jesteś pan wolny, że 
masz żonę, byłabym wystrzegała sia uczuć, 
jakie rozbudziłeś we mnie. Ale pan  oszukiwar- 
łeś mnie... O! nie kłamałeś.. Tylko zapomnia- 
łeś mi powiedzieć najważniejszej dla mnie rze- 
czy, a ja, nieoględna, nie pytałam nigdy... (łdy 
zaś dowiedziałam się, że należysz do innej... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) : 


Związek katol. krawców 


Kraków, ulica Floryańska I. 7. Tuż przy Rynku „== 
Lwów, plac Halicki I. 7. Gdzie Centralna Kawiamia. | 


Jpierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
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Paver i Nauman, których uważano dotychczas 
za prawdziwych demokratów, — i oni podda- 
li się komendzie Biilowa i dopemagają mu do 
skneblłowania Polaków, a głosy wolnomyślne 
sa w tym wypadku kezwarunkowo rozstrzyga- 
jacemi. 

Siły stronnictw reprezentowanych w par- 
łamencie są następujace: 

Na prawicę konserwatywna 
składaja się następująco frakcje: konserwatyś- 

„ci — 55 głosów, Partja Rzeszy — 12, „dzicy“ 
konserwatyści — 4, antysemici — 20, wia- 
zek rolników — 7, Bawarski Zwiazek chłops- 
ki — 2 razemgłosów 112. 

bołewicy liberalnej zalięzaja się 
narodowi liberałowie —- 54 głosy, Wolno- 
myślnaPŁartjaludowa—928, Wolno 
myślne Zjednoczenie — 14, „dzicy 
Yberałowe — 4, Niemiecka Partja 
łudowa--4 razem głosów 107. 

>rodkowe partje opozycyjne sa 
następujace: Centrum — 104 głosv. Polacy — 
20, welfowie — 2, alzatczycy — 9 razem 
głosów 135. 

sSocjalni demokraci mają do dys- 
pozycji 43 głosy. - 

Z powyzszego zestawienia wynika, że w 
skład bloku wchodzi 219 posłów (112 pra- 
wicoweów oraz 107 lewicowców). natomiast 
opozycja antyrządowa liczy 178 
głosów. 

Do czystych hakatystów należy zaliczyć 
konserwatywnych junkrów, wolno - konserwa- 
tystów i narodowych liberałów, — razem 131 
głosów. Z nimi głosują zawsze solidarnie ane 
tysernici i agrarjusze (27). Blok hakatystycz- 
mny rozporządza zatem 161 głosami przeciwko 
175 głosom opozycji. — Gdyby zatem przy- 
najmniej wołnomyślna partja ludowa —- daw- 
mi Rvecliterowcy, — rozporządzająca 28 głosa- 
mi, oparła się hakatystycznym ustawom, $ 7 
byłby już pogrzebany. Ale wolnomyślni już 
zdeklarowali się jako wierne narzędzie Biilo- 
wa i z kilku wyjatkami poprą projekt rządowy. 

Polakom nie pozostaje nie innego, jak tyl- 
ko próbować zmniejszyć zakres następstw us- 
tawy. 

Sprawozdanie komisji wypracowane przez 
bakatystę Juncka — wylicza powiaty, do któ- 
rych nakaz używania języka niemieckiego nie 
będzie się odnosił. Różni się on o tyle od do- 
tąd ogłaszanych obliczeń. że nie utrzymuje po- 
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działu na Polaków, Mazurów i Kaszubów. Dzię-. 


ki temu język polski ma być jeszcze dozwolo- 


ny w trzech powiatach wschodnio— pruskich | 


Pawel i Gaweł. 


MALI 


tawel A wic nareszcie staniemy się 
amilionerami. 

Pawel. 4 poniedziałku na wtorek? 

(.a weł. Otóż właśnie, że tak. 

Paweł Jakto? na „postawienie się“ w 
karnawale „zastawiliśmy się* do wysokości stu 
tysięcy, ale mamy takie zasoby szmatek, że 
wycisuąć potrafimy jeszcze miliony? 

Gaweł. Na około Krakowa miliony drze- 
mia w ....zietni. Schylić się, poskrobać 1 milio- 
ny są. 

Paweł. Tak: szkoda, że schylili się i skro- 
bią..... niemcy. 

Gaw eł. Niestety! ale jeszcze wszystkich 
skarbów nie zagarnęli. 

Pawel. Zayarną z nieubłagana systema- 
tycznością. 

Gawel. Gore! ratujmy się! budźmy się! 
ruszajmy się! Właśnie „Tygodnik Chrzanowski: 
rozpisuje ankietę. 6 

Paweł. llokroć słyszę u nas o ankiecie 
na temat, w jaki sposób mamy się ratować — 
w ogóle, łab w wypadkach poszczególaych — 
przychodzi mi na mvśł pewien człowiek, który 
wciąż ogłaszał ankiety. jak ma się uczyć bie- 
wać. jeździć konno i pa rowerze, ślizgać oraz 
grać na fortopianie. (Odpowiedzi otrzymywał 
mnóstwo, a wiele wybornych. Niestety — czło 
wiek ów pozbawiony był... rąk i nóg. Nasz 
naród jest takim człowiewiem „ankietającym" 
Najqagdrsze odpowiedzi na pytanie, jak się ra- 
tować wogóle lub w Chczanowskiem narodu 


szczytnickim, nidborskim i jansborskim. Nato- 
miast we wszystkich większych miastach przy- 
mus języka niemieckiego będzie odrazu wpro- 
wadzony. (lodzi więc o uratowanie przynaj- 
muiej Poznania, gdzie urzędowy spis ludności 
wykazuje 57 procent Polaków. Może wolno» 
myślni zdobędą się na tę odrobinę odwagi i 
popra połska poprawkę. 

Oprócz Polaków zakaz jezykowy dotyka 
jeszcze Francuzów i Duńczyków. W całej 1.0- 
taryngii tylko w jednym powiecie Chateau Sa- 
lins, dochodzi procent Francuzów 60. Tak 
prędko postąpiła tam germanizacja! Nawet w 
mieście Metz, które było czysto fcaneuskiem 
przed wojną. Niemcy mają już większość! 
Język duński ostoi się jedynie w trzech po- 
wiatach północnego Szlezwigu. 
| Niebezpieczeństwo § 7 polega także na 
jego wielkiej elastyczności. Zakaz używania 
języka obcego, odnosi się wprawdzie tylko do 
publicznych zgromadzeń, — któż jednak będzie 
oceniał, które. zgromadzenie należy nważać za 
publiczne” Oczywiście pruska policja, która 
rozciagnie moc obowiązującą ustawy na wszys- 
tkie zebrania stowarzyszeń polskich. Jeżeli 
nie uda się wprowadzić do ustawy wyrażnej i 
ścisłej interpretacji. można być pewnym, że 
język polski zostanie usunięty ze wszystkich 
stowarzyszeń, coby było dla nas ciosem nie- 
zmiernie dotkliwym. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN!I 


KRAKÓW dnia 4 kwietnia 1908 r. 


— Kaiendarzyk Kościelny: Dziś w sobo- 
tę Izydora, biskupa wyznawcy doktora Kościoła: jutro 
Niedziela Męki Pańskiej, Wicentego Ferarjusza wy- 
znawcy i Ireny męczenniczki; w poniedziałek Celesty- 
un papieża wyznawcy i Jaliaany paany. 

Kalendarzyk astronomiezmy: Wschód słoń: 


ca rozpoczął się dziś o godz. 5 minut 14; zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 14; dlugość dnia godz. 13 min. 3. 


— WYBORY do RADY MIASTA. Przy 
wczorajszym: wyborze z koła [II C. (mały ban 
del i przemysł), na 1318 uprawnionych, gło- 
sowało 873. Otrzymali: dr. Adolf Gross, adwo 
kat 612 głosów: Juda Birnbaum, właśc. kan- 
toru wymiany 593 gł; Ignacy Daszyński 578 


tego nie uratują. Albowiem nie wskażą sposo" 
bu, bv, po jego użyciu, narodowi wyrosły ręce 
i nogi. Wyścignie go i pobije każdy inny, rąk 
i nóg nie pozbawiony. Jesteśmy narodem ga- 
dających i wiecznie kłócących się mazgajów. 
Potrafimv umierać dla ojczyzny — ale żyć dla 
niej— to nad nasze siły. Nie; my nie żyjemy: 
my wegstujemv. Z wegetowania tego nie zdoła- 
ją nas wyrwać ani błagania, ani wymyślania 
ani własne, nigdy nie dotrzymywane obietnice 
poprawy; nie jesteśmy zdolni do zrzeszania się 
Wszyscy chodzą i pracują ławą. My jeste śmy 
człowiekiem bez rąk i nóg, drzemiącym i bła- 
gającym, od czasu do czasu, obojętna na ta 
jęki Europę o grosik litości. Ministrowie, wo- 
bec króla Bomby, długo radaili, w jakiego ko- 
loru majtki wystroić żołnierzy neapolitańskich, 
by podnieść ich bitność. Wreszcie król rzekł: 
„w takich czy innych majtkach, oni z pola bi- 
twy zawsze dawać będa drapaka.* Odpowiedź 
króla oburzyła wszystkich. Go za brak patrjo- 
tyzmu! Trzeba podnosić ducha! Tak jest: okła- 
mywać siebie i drugich, wygrażać pięścią i 
znowu wpadać w letarg. Ankietuj, szanowny 
narodzie’ stroić cię będa w różnego kożoru 
majtki, ale ty żadnych me wdziejesz. Chodzisz 
bez majtek i bez majtek pozostaniesz. Nielicz- 
ni, którzy je trafunkiem posiadali. zastawiłi je 
dawno w Monte-Carlo, nie czekając wywłasz- 
czenia. Dla czego kaszy nie jeść, gdy się zja- 
dać pozwala” Zjadali nas i zjedzą nas: Zadna an- 
kieta nas nie uratuje. 

Gawel. Przesada! Ruszamy się, zrzeszamy 
się. reorganizujetny Się, ot np. „Harmoniat Do- 
gorywała i znowa OżYła. 5. „r tólj 

Pawel. Rzeczywiście: fakt godny zazna: 
czenia. na drugie „Walne“ zebranie przyszło 


gł. dr. Ludwik Lustgarten lekarz 592 gł: Joa- 
chim Hitterman, kupiec 538 gl; Heumann ka- 
piec 530 gł. i dr. Adolf Meisels, adwokat 527 
głosów. 

Ci siedmiu zostali wybrani. 

Po tych, otrzymali: Norbert  Wasserberg 
293 gł, Roman Drobner 198, S. Deutscher 186, 
A. Pamm 183, Marceli Dutkiewicz 118 głosów. 
Reszta razstrzęlona. 

Ten wynik był przewidywany i nieuniknio 
ny. W każdym jednak razie żydzi niezawiśli 
wykazali doskonala organizację obalając w je- 
dnej chwili kandydaturę dra Fruhlinza i wy- 
bierając na jego miejsce mało znanego kup- 
ca Heamana. 

Znamiennym jest powód upadku dr. Friie 
linga. Utrącono go, ponieważ był tak zu- 
cliiwałym, że targnął się na powagę dr. Gro- 
Ssa i zaproponował mu wstąpienie do... Koła 
polsk. To oburzyło do tego stopnia „niezaw1- 
siych* żydów, że postanowili ukarać go i wY- 
rzucili ze swojej listy. Jeżeli się zważy, że 
żydzi niezawiśli sa najściślej związani z naszy 
mi „polskimi“ liberałami. że nasi narodowi de- 
mokraci popierali publicznie przy wyborach 
do sejmu kandydaturę dra Landau, to mozna 
nabrać wyobrażenia na jakie bezdroża prowa- 
di ..anję demokratyczną” jej partyjna zacie- 
kłość. Dziś owa unja sprzymierza się z tym 
odłamem źydów. który wyodrębnił się z pol- 
skiego społeczeństwa i jedną noga stoi w ©- 
bozie socjalistycznym, druga opiera się na syo- 
nistach. To jest dopiero prawdziwy polski pa- 
tryotyzm! 


W poniedziałek dnia 6 b. m. wybory z ho- 
ła iloddział pierwszy. (Wielka własność) w są- 
lach Rady miasta. Do komisji tej wyuelego- 
ni z Rady m. p.p. dr. Bron. (ruzikiewicz. Sę- 
dzimir Mieczysław i dr. Landau Rafał. Zod- 
działu tego ustępują: dr. Denis Artur, Reringer 
Wandalin, dr: Leo Juljusz, dr. Tomkowicz 
Stanisław, dr. Ulanowski Bolesław i Kroo ller- 
man zastępca zmarłego dra Wechslera, który 
wszedł w miejsce Ś. p. dra Piotra Górskiego. 

We wtorek dnia 7 wybory z koła Il od- 
dzia łdrugi (mała własność) w czterech sekcjach 
Sekcja I w sali obrad Rady m. komisja z io- 
na Rady m. pp. beringer Wandalin, Boniecki, 
Fredro Antoni i Wasserberg Norbert. Sekcja 
Ii w sali konferencyjnej obok sali Rady m. 
Komisja z łona liady m. pp. Jawornicki Józef. 
dr. (Guńkiewicz Br. i Kroo Herman. 

Sekcja II w sali poprzedniego wydziału 
V w podwórzu, drzwi lewe. Komisja: pp. Kle- 


członków oś$mnastu. Zmiana prezesa i gołosłe- 
wne zapewnienia; żyjemy i żyć będziemy. Pię- 
kanie, ale czy długo żyć bedziemy i jak? Boga- 
ta Warszawa, licząca 800.000 mieszkańców, nie 
jest w stanie utrzymać orkiestry symfonicznej. 
Utrzymują tę orkiestrę bogaci akcjonarjusze, 
nie otrzymujący dywidendy od swych kapita- 
łów, ratujący się sprowadzeniem..... pani Toselli 
od grubszych strat. Ubogi, maleńki Kraków ma 
utrzymać taką orkiestrę? To kpiny. Gdzież jest 
mecenas, który zobowiąże się dokładać do te- 
go interesu kilkadziesiąt tysięcy guldenów re- 
cznie” Przyznam się zresztą, że nie wyobra- 
żam Sobie dzisiejszej harmonii wykonywujące] 
dziewiątą symfionję Beethovena lub „»mierć i 
wyzwolenie* R. Straussa. 

(1aweł. A więc inna orkiestra, 
„od walczyków* i inny kapelmistrz. 

Paweł. I mecenas milioner. Trzeba mie- 
rzyć zamiary ua siły. „Jlarmonia* jako wielka 
symfoniczna orkiestra, nia grająca w teatrze — 
to mrzonki. Dziwna rzecz, iż ludzie tyle czasu 
tracą na zastanawianie się, w jaki sposób urzą- 
dzić np. sport iyżwowy na morzu Sródziemnem, 
nie biorąc w rachubę przedewszystkiem tego 
faktu, że morze Sródziemne nie zamarza, Brak 
logicznego myśleńia i słomiane ognie, oto dwie 
trapiące nas plagi. 

(Gaweł. Ale powstaje nowe artystyczne 
stowarzyszenie: nazwało się ono .Stowarzysze- 
niem żer." Trudno o nazwę  skromniej- 
SZĄ. 

Paweł. Najgorszą jest pycha, udająca 
skromność. Stowarzyszeni igrają z mieczem 
obosiscznym. Chcą ironizować, a daj Boże 
by się nie okazało, że to zero jest symbolem wybor 
nie malujacym twórczość stowarzyszonych. Trze 
ba się będzie w każdym razio dobrze zasta- 
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Sekcja IV w tejże ubikacji drzwi na pra- 
wo. Komisja pp. Konopiński Michał, Markus 
Karol i prof. dr. Nowak Julian. W  oddziele 
tym uprawnionych do głosowania 1089. Z od- 
dziala tego występują: dr. Bobiłewicz Adam, 
Godzicki Jan, Juukiewicz Jakób, dr. T.epkow= 
ski Karol, dr. Muczkowski Józef, dr. Gertler 
Talian zastępca ś. p. Jana Kwiatkowskiego. 


— MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 
dn. 5 kwietnia, w kościele 00. Bernardynów 
w czasie Sumy o godzinie w pół do 11 po. 
Zofia Sułkowska i Zofia Jasińska wykonaja 
ma Skrzypcach utwory muzyczne: „Trio* Filda 
»irio“ Bragi, przy akompaniamencie organu, 
prócz tego zaś p. Zofia Sułkowska odegra solo 
skrzypcowe „Stabat Mater“ Rossiniego, „Reli- 
goso“ Thomego i „Arioso“ Reineckiego. 


— ZJAZD „OGNIWA“ W dniach 7, 8 i 9. 
wwietnia odb .dzie się w Krakowie VL Zjazd 
delegatów „Ogniwa“ Zwięzku towarzystw kształ- 
«ącej się młodzieży połskiej w Austrji. Inau- 
akt otwarcie Zjazdu odbędzie się w dniu 

kwietnia b. r. o godz. 11 przed poładniem 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego. Posiedze- 
nia plenarne delegatów i posiedzenia komisji 
odbywać się będa w sali Kopernika w Colle- 
gium novum. Informacji udziela Krak. Komi- 
sja Zarządu „Ogniwa“ codziennie od 2--3. po 
południu w domu akademickim. 


— DZIESIATA POGADANKA PEDAGO- 
8ICZNA odbędzie się staraniem Ssekcyi odczy- 
towej „Ogniska“ nauczycielskiego w Krakowie 
w niedzielę dnia 5. kwietnia w Sali I. szkoły 
realnej (uł. Studen zka 12. II. p.) Będzie mówiła 
p fannuszówna na temit: „Praca domowa 
młodzioży, a wymagania szkoły“. Początek o 
godzinie 4. pop. Wstęp bezpłatny. 

— KRONIKA POLICYJNA. Zołnierz po- 
licyjny dzisiejszej nocy przyśresztował w uli- 


nowić nad ilością zer, które prawdopodobnie 
zdobić będą drzwi, prowadzące na wystawę 
nowego Towarzystwa. O nieporozumienie — w 
tym wypadku — nie trudno. Była-by to juź 
tragikomedja. 

Gaweł. Odezwa towarzystwa zer zazna- 
ara, će zadaniem jego będzie pokazać światu 
%e poza towarzystwem „Sztuką“ istnieje wiełe 
geniuszów. Może tak jest w istocie, więc na- 
tety się cieszyć i czekać cierpliwie. 

Paweł. Owszem: czekajmy i cieszmy 
mę, als z czego innego. Cieszmy się, iż w dniu 
otwarcia wystawy „zer“ okażą się nonsensami, 
w zawiści mające źródło, twierdzenia jakoby 
„Sztuka” nie skupiała najlepszych sił, jakoby 
gnębiła i terroryzowała wszystkich, którzy do 
niej nie należą, jakoby istniały działa piewszo- 
msędne, które, z winy „Sztuki“ nigdy światła 
dziennego oglądać nie mogły. „Zera* dawno 
już mogły się zjednoczyć i działać w rzeczy- 
wistości są to nasi dobrzy znajomi, z dziełami 
ich spotykamy się na różnych wystawach, od 
szeregu lat Zamiast tryskać jadem i prowadzie 
podziemną robotę, czyż nie szlachetniej stanąć 
do walki otwarcie i zamordować przeciwnika 
doskonałością pracy własnej? Dziwne doprawdy 
pretensje do stowarzyszenia że ma tych, a nie 
innych członków, że ma takich, a me innych. 
Grup mogą być tuziny, kaźda grupa może ro- 
bić co jej się podoba, ale nikt nie ma prawa 
narzucać jakiejkolwiek grupie jakiegokolwiek- 
bądź członka. Znowu szkaradny rys naszego 
charakteru: ktoś coś robił, robił z powodze- 
niem, korzyścią dla wszystkich, uznaniem ob- 
cych; więc nałeżało tę pracę, zdyskredytować, 
kopać dołki, oskarżać. Wolę taktykę „zer“. 
Niechaj dowiodą, że „Sztuka'—to zero—a że 
oni—to sztuka. Wolna droga. 


Gaweł. Żegnam, idę na kutfelek mona- 
chijskiego. 

Paweł. Słusznie: popierajmy przemysł 
krajowy. 


Szczęsny Dołęga. 


cy Florjańskiej p. M. S. urzędnika, za to,ż6 w 
stanie alkoholicznego podniecenia laską rozbił 
łukową lampę elektryczną przed sklepem p. 
Anastazego Froncza. Policjant p. M. S. rozbrvił 
i doprowadził na inspekcję, skąd po spisaniu 
protokułu wojowniczy urzędnik został wypu- 
Szczony na wolną stopę. 


— Ż TEATRU MIEJSKIEGO. Próby z „U- 
mierających pereł* dobiegają do końca. Na 
ostatnich próbach obecny będzie autor p. Wła- 
dysław Zalewski, który na przedstawienie przy 
jeżdza z Warszawy. Drugie przedstawienie 
„Umierających pere?“ w poniedziałek, poczem 
przed świętami Wielkiejnocy może być tylko 
jeden wieczór im poświęcony. 

Szóste przedstawienie „Cara Samozwańca* 
wypełniło teatr do ostatniego rniejsca. Sztukę 
i wykonawców przyjmowano eniuzjastycznie. 

Popołudniowe niedzielne przedstawienie 
rozpocznie się w dn. 5 b. m. wyjątkowo o g. 
3 i pół. Będzie to przedstawienie, poświęco- 
ne czterdziestoletniej pracy pisarskiej Swięto- 
chowskiego. Dyrekcja teatru w porozumieniu 
z komitetem obchodowym daje program złożo- 
ny z deklamacji ustępów z poematu: „Duchy* 
oraz jednoaktowego dramatu, osnutego na tle 
rzymskiem p. t: „Helvia“, w którym role głó- 
wne grają pp. Wysocka, JArkawinówna, aza- 
rewiczówna, Mielewski i Andruszewski. Słowo 
wstępne o działalności i doniosłości Swięto- 
chowskiego wypowie autor „Cara Samozwań- 
ca* p. Adolf Nowaczyński. 


JT NEKROLOGIA. Jan Cebułak, agent po- 
dróżny firmy dr. Nieć i Spółka, przeżywszy lat 
37 zmarł w Krakowie dnia 1 kwietnia b. m. 

Józefa z Kozarskich Kratochwiłowa, wdo- 
wa po urzędniku Banku krajowego lat 48zmar 
ła dnia 2 b. m. 

Marja Nalepiec Bernacińska przełożona Za- 
kładu naukowo wychowawczego lat 77 zmar- 
ła dnia 2 b. m. 

Stefan Janikowicz emerytowany radca bu- 
downictwa, łat 82 zmarł dnia 2 b. m. 

Michałina Biskapówna lat 40 zmarła dnia 
3 b. m. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Poniedziałek: „Umierające perły“ 
cztery odsłony Wł. Zalewskiego. 

Wtorek: „Car samozwaniec*. Pięć ak- 
tów z kroniki dramatycznej A. Nowaczyńskiego. 

»roda: „Umierające perły“. 

Czwartek: „Car samozwaniec*. 

Piątek: „Mąż męczennik“ krot. w3-ech 
akt. P. Vebera (popul.) 

Sobota: „Uwielbienie Krzyża“ (La de- 
vocion de la cruz) dramat wSakt. Calderona. 

Niedziela: O godz. 3-ej „Salamandra“ 
sztuka w 4-ch akt. Al. Graybnera (ceny zni- 
żone do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy- 

«c 


Poniedziałek: „Car samozwaniec*. 

W torex: „Uwielbienie Krzyża. 

Środa: „Dziady“. Sceny dram. w 7 obr. 
A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy). 


— EMIGRACYA DO FRANCYTI. P. Wiktor 
Skołyszewski ogłasza, że na roboty do północ- 
nej Francyi potrzeba 500 chłopców i mężczyzn 
w wieku od 14 do 30 roku. Wynagrodzenie 
składa się z całego utrzymania i mieszkania, 
oraz płacy od 200 do 350 fr. za cały rok dla 
chłopców od 14 do 18 roku życia i 400 fran- 
ków rocznie dla mężczyzn od 18—30 roku życia. 

Potrzeba także 10 drwali wieku od 30—40 
łat z całem utrzymaniem, mieszkaniem, i 500 
franków rocznej płacy. Dziewczat i kobiet wcale 
nie potrzeba. ; 

Termin wyjazdu naznaczonym jest na dzień 
6 kwietnia. Zgłaszać się należy szybko telegra- 
ficznie lub listami ekspres do p. Skołyszew- 


| skiego w Wieliczce. 


— ZAKOPANE. Rada nadzorcza, czuwa- 
jąca nad Sanatorjam dla chorób piersiowych 
Dra Dłaskiego odbyła onegdaj posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezesa ordynata hr. Ada- 
ma Krasińskiego. W posiedzeniu wzięli. 
udział członkowie Rady nadzorczej pp. radca 
dworu prof. dr. Wicherkiewicz, X. rektor prof. 
Knapiński, dr. Kazimierz Dłuski i dr. Bronisła- 
wa Dłuska. Rada przyjęła do wiadomości zam- 
knięcie rachunkowe za rok ubiegły i wyraziła 
uznanie 1 podziękowanie za kierownictwo za- 
kładem tak w dziale lekarskim, jak administra- 
cyjnym. Umiejętna opieka lekarska i pomyślne 
skutki leczenia przyczyniają się do rozwoju 
zakładu i do wzrastającej frekwencji za wszy- 
stkich dzielnic polskich, a nawet dalszych stron- 

W ostatnich dniach odbyło się w Sana- 
torjum nader ciekawe przedstawienie. Źanie- 
chano tym razem klasycznych fars; zastąpiono 
je utworami p. Tymona Niesiołowskiego. Na- 
strojowy obrazek „Północ“ w znakomitej grze 
pań R. i B. oraz maleńkiej 6-letniej Ženi Br. 
wywołał niezwykłe wrażenie. 

Fragment z dramatu tegoż autora „Wan- 
da“ przedstawiający scenę kapłanek, strzegą- 
cych Znicza, był jednocześnie pięknym żywym 
obrazem, dzięki doborowi pięknych pań w bia- 
łych szatach, ich malowniczama ugrupowaniu 
i pięknej deklamacji. 

Dwa żywe obrazy według 2-ch pierwszych 
obrazów urottgsra z cykla „Wojna“ — „Arty- 
sta w pracowni“ i „Pójdź w dolinę łez“ uzu- 
pełniły przedstawienie. 

Dyrekcya słusznie rezerwuje te przedsta- 
wienia wyłacznie dla osób Sanatorjam, aby 
nie naruszono typu „zamkniętego zakłada”. 
przedstawiającego tak wielkie korzyści dla pa- 
cjentów i pozwalającego na stosowanie suro- 
wego regulaminu nawet przy rozrywkach; aby 
kuracja pic na tem nie ucierpiała przedsta- 
wienia odbywają się najwyżej raz na ty- 
dzień poza godzinami obowiązkowej kuracji 
od 8—10 wieczorem. 


— KRONIKA LWOWSKA. Złotnik lwo- 
wski Izydor Bardach oddał onegdaj w ręce 
policji dwu młodzieńców, którzy przyszli do 
jego sklepu pod pozorem zamiaru kupna pier- 
ścionków, a po długiem oglądaniu, chcieli o- 
dejść, nic nie zakupiwszy. Pan Bardach sły- 
szał od jednego ze złotników lwowskich, iż 
dnis poprzedniego po takiem oglądaniu pier- 
ścionków przez dwu młodych ludzi, okazał 
się brak dwu pierścionków z brylantami, a po- 
nieważ opis młodzieńców zgadzał się z wygla- 
dem jego gości, kazał ich aresztować. 

Przy rewizji u aresztowanych Mikołaju 
Mieleszczyku z Warszawy i Karolu Barskim 
z Gródka, znaleziono kiłka kosztownych pier- 
ścionków z brylantami, złoty medalik itd. 

Gdy rozeszła się wieść o schwytaniu tych 
specjalistów od pierścionków, zgłosiło sę w 
policji dwu jeszcze złotników, pp. A. Rapp i 
E. Beer, którzy poznali nietylko obu swych 
klientów, ale i odebrane im pierścionki, 

Mieleszczyk kradł bardzo zręcznie i miał 
zawsze w zapasie tanie pierścionki wartości 
po 3 do 4 koron, które wkładał zręcznie da 
futerałów w miejsce skradzionych. 


— DLACZEGO się LUDZIE FRUJĄ ? Mto- 
da i przystojna dziewczyna, imieniem Kasia, 
we Lwowie, zawiodła się w tych dniach sro- 
dze na swym narzeczonym, który z afektami 
swemi zwrócił się do innej. Zawód ten roz- 
goryczył dziewczynę do tego stopnia, że posta 
nowiła się otruć. W tym celu wypiła biedna 
Kasia pół litra spirytusu denaturowanego, po 
którego wypicia dziewczyna dostała szalonych 
bołów żołądka. Zawezwano więc pogotowia 
stacji ratunkowej, które wypłukawszy jej żołą- 
dek, uśmierzyło bole. A wobec tego, że nie 
groziło jej już żadne niebezpieczeństwo, pozo- 
stawiła ją pod opieką domową. 

— NOWE SĄDY OBWODOWE. Prezes Ko- 
ła dr. Głąbiński zawiadomił Koło polskie na wczo- 
rajszem posiedzeniu, że minister skarbu zgo- 
dził się na kreowanie sądów obwodowych w 
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Zoółkwii Jarosławiu i że jest nadzieja t- 
zyskania upoważnienia cesarskiego. 

— NOWY POSTERUNEK PRUSKI w GA 
LICJI. Biuro koresp. donosi, że minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
rolnictwa udzielił towarzystw u akcyjnemu gór- 
niczemu i hut cynkowych (dawniej Lowitsch 
i Spółka) w Katowicach—pozwclenia na pro- 
wadzenie przedsiębiorstwa w Trzebini. 


|, 1— ZZYDZENIE SOCYALIZMU. W ostatnią 
niedziele urządzili socyaliści węgierscy 50 zgro- 
madzeń za reformą wyborczą. Referaty wygło- 
sito 67 przywódców socyalistycznych. W s ys- 
cy bez wyjątku są żydami. Jak widać 
wągierska: partja socyalistyczna nie ustępuje 
austryackiej. Redaktcrami centralnego organu 
austryackich socyalistów „Arbeiter Ztg* sa żydzi 
dr. Adler, dr. Ingwer, dr. Elbogen td. Tak sa- 
mo jest w „Naprzodzie*, „Głosie“ i t. p. pis- 
mach. Zresztą nie tylko socyalistyczne pisma. 
wie eiiskie, ale cała prawie presa liberalna wie- 


deńska redagowana jest przez żydów. „N, Er. 


Presse“ ma 18 żydowskich redaktorów, „N. W. 
Tagblatt“ 20, „W. Tagblatt“ 12. Wogółe dwie 
trzecie wszystkich redaktorów we Wiedniu 
są Żydzi, a z 3. 600 gazet, wychodzących w 
Austryi blisko 3.488 jest w rękach żydowskich 
Na Węgrzech z 1000 gazet 900 obsadzonych 
jest przez żydów. W Budapeszcie na 60 księ- 
garni jest 40 w rękach żydowskich, a na 137 
drukarni 103 żydowskich. W tych cyfrach ży- 
dowskiej siły i żydowskiego wpływu socyaliści 
figurują całą swą prasą. Nie ma ani jednego 
pisma socyalistycznego, redagowanego przez 
chrześcijan. 


„.'— WYKOPALISKA. Na polach pana Ma- 
Eo" w Kucharkach w pow. Pleszew- 
skin w W. Księstwie Poznańskiem odkryto 
przy wydobywaniu kamieni starożytne emen- 
tarzysko. Kamieniami temi otoczone były sta- 
rannie urny z popiołami zmarłych. 

, (mentarzysko dzieli się, jak się zdaje, na 
dwie połowy. W jednej z nich znajdują się 
zwyczajne. znane ogólnie, urny z żółtej gliny. 
W drugiej części cmentarzyska znajdują się 
wspaniałe urny czarne, błyszczące. rozmaitej 
wielkości. Zdeja się, że tu grzebano popioły 
możniejszych władyków. Wszystkie te pięknie 
wyrobione urny nakryte również pięknemi po- 
krywkami. Urny stoja jedna od drugiej zwy- 
kle mniej więcej o cztery cwle oddalone po 
trzy w kwadrat. Obok większych urn są cza- 
sem umieszczone mniejsze i maleńkie często 
niczem nie napełnione. Może były to łzaw- 
nice. Na urnach są umieszczone piękne de- 
senie. W urnach z wierzchu ziemia, pod nią 
popioły i kości, których ogień nie strawił, W 
urnach znaleziono rozmaite przedmioty do c= 
zdoby służące. Znaleziono więc kółka, pier- 
ścienie, piękne kolczyki ze szklanemi nasa- 
dzeniami, dałej różne przedmioty, jak się zda- 
je z bronzu, pomiędzy innemi także maleńkie 
misternie wyrobione czółenko. Nie wszystkie 
groby zostały jeszcze otwarte. 


— SKUTKI ROSYJSKIEJ ,WOLNOSCI* 
PRASY: W więzieniu petersburskiem „Kresty“ 
odbywają obecnie karę redaktorowie pism na- 
stępujących: „Radikal“, „Echo“, ,„Byłoje*, „No- 
wy] Łucz“, „Nabat“, „Narodnyj Wiestnik', ło- 
tawskiego „Pet. Atbalsis*, estońskiego „Nowy 
Czas“, „Gołos Pieczatnika*, autor „Historji so- 
cjalnej demokracji rosyjskiej“, wydawca pisma 
„Swobodnaja Ziemla* i zarządzający wyda: 
wnictwem „Nowyj Łucz*. Nigdy jeszcze tylu 
redaktorów nie siedziało równocześnie w jed- 
nem więzieniu. Nadto zaś na mocy rozporzą- 
dzenia sędziego śledczego petersburskiego są- 
du okręgowego policja ściga cały skład reda- 
keji pisma, które wychodziło podczas drugiej 
Izby państwowej w języku łotewskim w Peter- 
sburgu p. t. „Duma“. 

— WJŁYWY SZPIEGA PRUSKIEGO W 
PĘTERSBURGU. Jak się okazuje, osławiony 
„iStinno raski“ działacz i szpieg pruski w jed- 
nej osobie, „poseł“ miński, Schmidt, którego 
jak wiadomo wyrzucono z Dumy, wobec faktu, 
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że był w swoim czasie za szpiegostwo na rzecz 
Prus wyrokiem sądowym pozbawiony praw i 
zesłany na Syberję, nie przestał być jednak w 
petersburskich kołach arzędowych osobistością 
niezwykle wpływowa. Swiadczy o tem fakt na- 
stępujący. Oto w Mińsku odebrał sobie w tych 
dniach życie kapitan W. Kotowicz (Polak). Zmar- 
ły przed kilku miesiącami, wyraził był głośno 
swe oburzenie z powodu wyboru na posła 
„zdrajcy i łotra“. Schmidt postanowił się zem- 
ścić, a posiadając widocznie wielkie wpływy 
u wyższych władz wojskowych (zapewne z ra- 
cji swych „zasług“ szpiegowskich na rzecz Prus) 
dobił się tego, że na rozkaz z Petęrsburga kap. 
Kotowiczowi dano dymisyę. 

Wywarło to przygnębiajuce na niebosz- 
czyka wrażenie, dostał on silnego rozstroju ner- 
wów, i wystrzałem z rewolweru w samą skroń 
pozbawił się życia, pozostawiając młodą żonę 
i staruszkę matkę niewidoną. 


— WYPADEK SYNA KSIĘGIA NIEMIEC- 
KIEGO. Jak donoszą z Monachium, 14-letni 
syn księcia Sachsen-Meningeńskiego Ernesta, 
uczęszczający do jednego z gimnazjów mona- 
chijskich, usiłując onegdaj wskoczyć do prze- 
jeźdżającego tramwaju dostał się pod koła, 
które mu odcięły prawe podndzie. Syn ten 
książęcy nosi nazwisko Saalfeld, a to stąd, że 
książę Ernest ożenił się swego czasu z córka 
powieściopisarki Jensen, która otrzymała na- 
stępnie nazwisko baronowej Saalfeld. 


-- KRWAWE STARCIE z PELICJA. O 
zajściu, jakie miało miejsce onegdaj na ulicach 
Rzymu w czasie pogrzebu pewnego robstnika | 
murarskiego, donoszą następujące dalsze Szcze- 
góły: Tłum robotników, towarzyszący zwłokom 
zmarłego, usiłował przejść ulicą del Plebiscito, 
na którym znajduje się główny wchód do t. 
zw. „Palazzo di Venezia“. Na placu del Gesu, 
w pobiiżu wymienionego pałacu, spotka! kon- 
dukt oddział piechoty zamykający ulicę, oraz 
agentów policyjnych w liczbie około 50 ludzi. 
Robotnicy zaczęli wołać: „precz z policją!“ — 
„niech żyje republika!“ — „precz z burźuja- 
mi! — W czasie gdy komisarz policji usiło- 
wał krzyezących« uspokoić, nadjechały dwa 
wozy naładewane cegłami. W jednej chwili wo- 
zy zostały zrabowane, a eegły znalazły się w 
rękach demonstrujących,Sktórzy peczęli nastę- 
pnie niemi rzucać na policjantów i żołnierzy. 
Kilkunastu policjantów oraz dwóch żołnierzy, 
trafionych padło na ziemię ciężko poranionych, 
tak że musiano ich potem odwieść do szpita- 
la. — Wówczas policjanci, nia czekając na 
komendę, dobyli rewolwerów i poczęli strze- 
lać do tłumu. Wśród niedającego się opisać 
popłochu rzucili się robotnicy do ucieczki, po- 
zostawiając na placu trzech zabitych i dwuna- 
stu rannych. 

Część robotników usiłowała następnie do- 
trzeć przed gmach pariamentu, znalazła jedna- 
kże wszystkie dojścia zamknięte. Zwrócili się 
więc — niosąc zwłoki zmarłego — w stronę 
mieszkania prezydenta ministrów, zwróceni je- 
dnak zostali przez oddział piechoty, który 
nałożywszy ;bagnetyśjrozpędził ich, aresztując 
przytem 5 demonstrantów. 

Jeden z zabitych na placu del Gesu ro- 
botników, jest znanym anarchistą. — Zranio: 
nych zosłało: dwóch komisarzy policji, 5 żan- 
darmów, 6 policjantów i 3 żołnierzy. Jeden z 
ranionych demonstrantów zmarł wkrótce w 
szpitalu; stan dwu innych jest beznadziejny. 

Na miejsce wypadku pospieszyli bezzwło- 
cznie posłowie socjalistyczni celem dowiedze- 
nia się od swiadków przebiegu krwawego zaj- 
ścia. — Izba robotnicza i Centralny Związek 
socjalistyczny zamierzają, wnieść protest wszy- 
stkich robotników... 

W urzędowem doniesieniu o owem zaj- 
sciu powiedziane jest, że tłum, złożony z około 
1500 osób obrzucił kordon wojskowy i poli- 
cyjny cegłami równocześnie zaś padły strza- 
ły rewolwerowe, na Które odpowiedziała peli- 
cja. 
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Telegramy. 


KOMISJA BUDZETOWA. 


WIEDEN. Komisja budżetowa obradowała 
wczeraj popołudniu nad etatem szkół średnich 
i bibliotek. 

Referent dr. Ułabińiski omawia odby- 
tą niedawno ankietę w sprawie reformy szkol 
nictwa średniego i zaznacza, że ze stanowiska 
ekonomicznego i społacznego jest potrzebnem 
dalej idace przystosowanie szkolnictwa śred- 
niego, do rozmaitych form i zawodów, których ży 
cie nowoczesne wymaga. Należy się zastano- 
wić, czy niebyłoby także na czasie utworzenie 
osobnego typu szkół średnich dla dziewcząt. 

W sprawie pomieszczenia szkół średnich 
zaznacza, że w interesie hygieny i nauki, a w 
większej części wypadków, także skarbu pań- 
stwa, leży, aby szkoły średnie umieszczano w 
własnych budynkach. 

Sprawozdawca poleca w końcu przyjęcie 
budżetu. 

Po przemówieniach pos. Koroseca i Hofl- 
matna-Wellenhofa, pos. Romańczuk omawia 
sprawę przepelnienia gimnazjów w Galicji i 
nieodpowiednie ich umieszczenie, przyczem 
podnosi pokrzywdzenie na tem polu ludności 
ruskiej. 

Przemawiali jeszcze pos. Wassilko i Drexei, 
poczem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 5 popoł. 


RADA PANSTWA. 


WIEDE:x. Pos. Daszyński w dłvższem 
swem przemówieniu, protestującem przeciw 
podwyższeniu kontyngentu rekruta powiedział 
między innemi: Burżuazja uważa Kontyngent 
rekrutów tę podstawę wojska nie za sprawy po 
lityczne, lecz za sprawę w której nie może i- 
stnieć wcale różnica zdań. Jakżeż się to oby- 
watelstwo zmieniło! Obchodzimy tego roku 60 
letni jubiłeusz nietylko rządów cesarza, ele 
takže historyczny jubileusz ludowy wielkiego 
ruchu rewolucyjnego w r. 1548 (Oklaski wśród 
socjalistów). Czegóż wówczas niemieckie, wę- 
gierskie i polskie obywatelstwo nie czyniło! o co 
walczyło. Chodziło wtedy o to, aby oswobo- 
dzić lud od panowania siepaczy feudalizmu i 
militaryzmu. 

Pos. Bielohajvek: A teraz biegacie de 
Burgu (Przerywania na ławie socjaliszów). 

Głosy: Tołstoj, [ołstoj, znawca literatury! 

Pos. Daszyński (do Bielohlavka:) Panie 
członku Wydzsiaiu krajowego, słyszałem, że pan 
dzisiaj wielkiego pisarza Tołstoja nazwałeś... 
starym ostem. Jeżeli to jest prawdą... 

Pos. Rielohavek: Tak, to jest prawdą. 

Pos. Daszyński: To wówczas pan róż- 
nisz się od podanej od siebie charakterystyki 
tylko tem, że nie jesteś starym, ale młodym... 

Pos. Bielohawek: Człowiek, który po- 
wiada, że każdy porządny człowiek siedzi we 
więzieniu, jest kpem. (przerywania na ławach 
socjalistycznych). ` 

Następnie omawiając stosunki panujące w 
armji, ząda pos. Daszyński polepszenia wiktu 
żołnierzy, zupełnego spoczynku niedzielnego, 
zaprowadzenia w warsztatach wojskowych 5-0 
godzinnego czasn pracy, polepszenia płacy i 
stabilizacji robotników. — Mowca domaga się 
też zniesienia rewersów demo' cy,nych i usu- 
nięcia konkurencji muzyk wojskom ych. Zwraca 
się też przeciwko wrogiemu dla ludu usposo- 
bieniu w zarządzie armji, która przy demon: 
stracjach, strejkach, ruchach wyborczych 
wyborach, występuje przeciw ludowi i służy 
dla ochrony fabrykantów, szlachciców i cie- 
mięzców ludu (oklaski u socjalistów). 

Mowca zakończył słowy: .Socjaliści stoją 
niezachwianie na zasadzie swego programu i 
wiedza że wszystkie proponowane częściowe 
reformy państwowe, militaryzme jeszcze nie 
osłabia, a nawet go może wzmocnią, jednakże 


ulian Kurkiewicz x 


Kraków 
ALY RYNEK 


maje zamówienia na obrazy ręcznie arty vtycznie malowane dostarcza po cenach niskich gwarantując za wykonanie, Wieiki wybór Książek de ua- 
Przyjmuję bełeńsiwa w najrozmaitszych oprawach i wa kaźdą cewę począwszy ed 20 hal. 
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starać się będą zmodernizować armię, aby 
żołnierz nie był bezsilnym wobec swych prze- 
łośonych i przygotowują ogólne uzbrojenie lu- 
dowe. Ten parlament ludowy nie poznał jesz- 
cze owych najważniejszych obowiązków wo» 
bec ludu, wobec militaryzmu. Walka przeciw 
obecnemu militaryzraowi musi więc dalej być 
prowadzoną. (uklaski i gratulacje socjalistów). 


Następnie przemawiał pos. Hackenberg 

po nim zaś zabrał głos hr. Dzieduszycki, 

tóry na wstępie wystąpił przeciwko naduży- 

waniu nagłych wniosków. W obecnym jednak 

wad mówca będzie głosował za nagło- 
cią. 


Dzieje się to w pierwszej linji w interesie 
godności Izby i parlamentu austr, Obok tego 
są jednakże także inne względy miarodajne. 
Klub mowcy będzie głosował także za meri- 
tum przedłożenia i mowca dziwiłby się, gdyby 
i inne stronnictwa tego nie uczyniły. Narody 
i wyznania mogą w tej części Europy tylko 
w Austrji liczyć na wolność. Austrja jest je- 
dynem państwem, w którem chociażby nie- 
które ludy i niektóre stronnictwa były nieza- 
dowolone, przecież nikt faktycznie nie jest u- 
ciskany (Oklaski u Polaków). 


Pos. Okuniewski (Rusin) Oho! 


Hr. Dzieduszycki: Proszę! Jeżeli kie- 
dyś przyjdzie przedłożenie o wywłaszczeniu 
Rnsinów, albo jeżeli ruskim dzieciom zabroni 
się modlić w ich języku ojczystym, wtedy bę 
dzie pan mógł tak zawołać. (Zywe oklaski u 
Polaków). 


Gdyby Polacy w Rosji lub Prusiech mieli 
te prawa, jakie posiadają Rusini w Austrji, by- 
libyśmy wdzięczni i podporą tych państw (O- 


Po przemowie posła Starka, obrady 
przerwano i posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dzisiaj © godz. 1Qej 
przed połsd. 


IZBA PANÓW. 


WIEDEN. Najbliższe posiedzenie izby pa- 
nów odbędzie Się d. 10 bm. o g. 3 po poł. 


MŁOÓDOCZESI a KWESTJA JĘZYKOWA. 


PRAGA. Komitet wykonawczy partji mło- 
doczeskiej odbył wczoraj nadzwyczajne zebra- 
nie pod przew. pos. Skardy, na którem o- 
mawiano sytuację polityczną i oświadczono, 
że wywody minis. spraw. i prezyd. ministrów 
w sprawie konfliktu językowego nie są do- 
stateczną gwarancją, że w obecnej sytuacji 
EM językowemu położony zostanie 

eS. 


PRUSKA USTAWA o STOWARZYSZENIACH. 


BERLIN. Sejm Rzeszy obradował wczo- 
raj nad ustawą o stowarzyszeniach. Sześć 
pierwszych paragrafów przyjęte w brzmieniu u 

. stalonem przez komisję. Wnieski centrum i 
i Polaków odrzucono. 


RZYM. (tel). Wśród osób zabitych pod- 
czas onegdajszych starć jest 2 anarchistów. 


: Z 11 rannych stan 10 poprawił się. Liczba 
EEG © SÓW ù ; | rannych pelicjantów wynosi 21. Na mocy u- 
Pos. Okuniewski. Przecież nas wywła- | chwały Izby robotniczej, powziętej na odbytem 


szczacie. 


Hr. Dzieduszycki: Gdzież jest ta usta- | 
wa? wasza partja ośmiesza się takiemi twier- 
dzeniami, Wówczas można zrozumieć, że w 
pruskim parlamencie mówi się nieprawdę oO 
Polakach w Austrji (Żywe potakiwania u Po- 
laków). 


Twierdzenie pos. Daszyńskiego, że Anglia 
przy mniejszym kontyngencie wojska lepiej jest 
chronioną jak Austrja, nie jest przekonywu- 


w nocy zgromadzeniu, rozpoczął się w pią- 
tek rano powszechny strejk. Ruch tramwajo- 
wy ustał, sklepy jednakże otwarte, miasto ma 
wygląd zwyczajny. 


ANTIMILITARYŚCI FRANCUZCY. 


PARYZ. „Figaro“ donosi, że antimilitaryści 
rozwinęli obecnie także propagandę wśród żoł- 
jącem. Mowca cieszyłby się jak każdy czło- | nierzy-tubylców w Indochinach, za pomocą pism 
wiek kulturny, gdyby było możliwem armię w | podburzających. Także w innych kolonjach 
Austrji zredukować; to jednakże zależy tylko | prowadzoną jest żywa propaganda. 
od tego, by państwo pruskie zgodziło się na ARA 
rozbrojenie. Jak długo Niemcy ze swą ogrom- 
ną armią ciążą na całej Europie i występują 
przeciw wszelkiemu rozbrojeniu, byłoby naj- 
większą lekkomyślnością, gdyby Austrja kro- 
czyła w tej sprawie na czele. Potęga Anglji 
nie polega jednakże na armji lądowej, tylko 
na marynarce wojennej. Także w interesie 
państwa stronnictwo mowcy głosować będzie 
za meritum przedłożenia. Leży jednakże w in- 
teresie armji, aby potrzeby ludności ile możno- 
ści były uwzględnione i nowoczesne instruk= 
cje, były wprowadzane w takiej mierze — 
aby dla dyscypliny nie stały się niebez- 
piecznymi. Mowca powtarza kilkakrotnie wy- 
rażone życzenie o zmodernizowaniu postępo- 
wania sądowego w armji, zniesienia rewersów 
demolacyjnych, w sprawie ostrzejszego kara- 
nia wykroczeń popełnionych przez niektórych 
oficerów i podoficerów wobec żołnierzy. Zy- 
czeniem Koła polskiego i ludności jest także 
aby uwzględniano i miasta, które ponoszą 
wielkie ciężary dla utrzymania wojska przy 
translokacji wojsk. Dalsze życzenia odnoszą 
się do tego, aby uwzględniano interesa kraj. 
producentów i rolników przy wszystkich dos- 
tawach dla wojska. Mowca spodziewa się, że 
urlopy na żniwa w większej mierze będą u- 
dzielane i że ćwiczenia wojskowe z uwzględ- 
nieniem robót polnych będą urządzane. 


W końcu oświadcza mowca że Koło pol- 
skie głosować będzie za nagłością. 


STOW. WZAJEMNEJ POMOCY 
DUCHUWIENSTWA FRANCUZKIEUO. 


PARYŻ. Konferencja biskupów ukończyła 
dwudniowe swe obrady. Z inicjatywy Waty- 
kanu konferencja zajmowała sią także sprawą 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy duchownych. 
Słychać, że przeważna część biskupów oś- 
wiadczyła się za utworzeniem stowarzyszania. 
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AMBASADOR AMERYK. w BERLINIE. 


WASZYNGTON. Senat zatwierdził mianoe 
wanie Hilla ambasadorem w Berlinie. 


BOJKOT JAPOKCZYKOW PRZEZ 
CHINCZYKOW. 


HONGKONG. Ruch bojkotowy chiński 
przeciw Japończykom wzrasta. Przybyło tu kil- 
ka okrętów japońskich, które nie mogą wyła- 
dowaó towarów, ponieważ chińscy kulisi niee 
chcą u Japończyków pracować. 
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NADESŁANE. 


Nową silę 


przynesi SCOTIA imulsia, gdy już wszystkie 
inne środki okazały się bezskutecznemi. Test 
to rzeczą niebezpieczną próbować wą tpli- 
wie wartości preparaty, gdy w grę wchodzi 
te zdrowie j gdy się rozchodzi o które się 


osłabienie spotyka u rekonwale- 


scentów lub hędące RA 
a} stępstwem  bezkrwistości, chorób 
lea piersiowych i przepracowania. Kte 
A TA) jest roztropny, chwyta bezwłocznio 
BOR za środek, który w niezliczonych 

R jie cz słabości okazał się 
ez wyjątku jako niezawodny, a tyri 
środkiem jest 


EMUCSYA 
Prawdz, tylko 


Pady SCOTT 


rybaka, gea- Ceng oryg. fiaszki 2 korony 50 bal. 
awyteór Scota, Do nabycia we wszystkich aptekach 
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św. Plotra) a 


l. FforjrńskaL. 29. ul. św. Sabastjanal, | | 
al. Starowiślna L. 10 


SPECJALNOŚĆ 
w czyszczeniu szat kościelnych. 


Wszystkich kaszlących zwracamy uwaga na 
ogłoszenie o Thymomelu Scillae często przez lo- 
karzy ordynowanym i skutecznym Środka. 
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Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krako 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


WB OWO GOTO AH 


jedwabie wiosenne i letnie] Wielka moda, 1908" 


Jedwab Shantung! Kolorowy, W pasy, W kralę 


na bluzgi | spodnie, we wszystkich cenach, jak również pne e czarne, białe i 
kolorowanie, „„Jedwabie Henneberga* od 75 centów do zł. 11.35 18 
metr. — Opłatnie | już oclone do domp, Wzery odwrotnie. 


polecam następnie: MESALINĘ. RADIUM. LOUISINĘ, 
TAFFTĘ, C 
SZKOCKI. CHINE, PEKTN. ADAWASZEK i m 4. 


EPE de CHINE. EOLIENEK, VOILB, 


aa. 
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PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańskich Galicyi i Sląska 


Alwernia, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Babice p. Alwernia, 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Handle tow. mieszanych 


Biała, Restauracye: 
JOZEF CZAPLICKI. 
Bielsko, 
J. KLIMCZAK. 
Bochnia, 
WOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 
Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Chrzanów, 
tlandle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 
Ciężkowice; Apteki: 
MARCIN KONIECZNY. PRE S 
Czortkow, Finansowe instytucye 
BARK ZALICZKOWY. 
Dębica, 
MRANCISZEK NOWAK. 
Masarze : 
3, WAŁASZKIEWICZ. 

Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. _ 
Dobrzechów, 
RÓŁKO ROLNICZE. 
Gać p. Markowa, Handle tow. mieszanych : 

KÓŁKO ROLNICZE. 
©awłuszowice, 
KOPYCIŃSKI JAN. 
Głogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
BRZYMAŁA ADAM. 
dasto, 

JAN RYBAK. 


Fryayerzy : 


Handle tow. mieszanych : 


Handle tow. mieszanych : 


Budowniezowie : 


Fryzyerzy: 
ERON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 

STEFAN OLSZEWSKI 


Klecza górna, , Handle tow. mieszanych, 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 
AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ, 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska 1. 15. 
Apteczne składy: 
MANAK J. Szewska |. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysła 
Rynek 1.25. 
FILIA C. K. UPRZ. GAL. AKC BANKU 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6 
Bławatnych towarów handle 
NKUWERT JOZEF, Sukiennice L 1 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—2%. 
iBronzowiicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka L 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 
Elektrotechniczne Zakłady 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. Sportowych składy: 
REM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4 


które okolica winna popierać. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 
Haftów pracownia: 
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- 
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 23. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODGURSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ściuszki l. 59, 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek l. 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska l. 31. 
HAWKŁKA ANTONI Rynek gł. 1. „35. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, dii 
KUuMIERCZYK J., Anny l. 
Kolonialne had 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek l. 7. 
Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie "zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGŁARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A, B. 
Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl.Szczepański1 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY ER TI gap 
doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. L 12. 
Nauczycielskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KOŃCES. przez Nam. Stefanii Ła 
z Tręmbeckich Zwilling, św. Jana l. ć 
Mąki i kaszy składy: 
i RUTKOWSKI, Szczepańska l. 11. 
klasarze: 


SATALECKI WINCENTY, Fioryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska ł. 51. Filie Szpi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 
EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13. 
: Mieczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska l. 12. 


MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


ów 
„Ip. 


wale 1. 6. 
Miodosytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska 1. 26. 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pi. Matejki 1. 9. 
Płaterowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. L 1. 
Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 


Restauracye: 
WÓJCIK PAULINA, Sienna |. 6. 


Rolet i Żałuzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8. 
Rzeźnicy: 

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Rvb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszełkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze: 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec I. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 
Wina Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 8. 
Witrażów fabryka: 
ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2. 


Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. a 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 
Krynica, Apteki 
NITRIBIT HENRYK 
Leżajsk, 
Apteki: 
KIJAS HENRYK. 


Zółkiew. Rzeźbiarskie pracownie: 


Limanowa, Handłe tew. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ £. 

Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. 


Lwów 15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława* 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


Lutynia niem., Handle tow. miesz. 


KÓŁKO ROLNICZE. 


Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handle tow. mies. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


> Mielec, Handle tew. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni. 
ŁOÓJCZYK J. 


Myślenice, 
SZŁACHTUWA A. 


Fryzyerzy: 
Nowy -y Sącz, Kamieniarskie | Pracownię: 


DUŹNIAK JAN, ul. Długosza. 
Piekarnie: 


c K., Sobieskiego 330. 
Nowy Targ, Cukiernie: 


HUBICKI M. > 

= Okocim, Browar: 
GÓTZA -. JANA OKOCIMSKIEGO. 
Opawa, Kawiarnie: 
RAJDA FRANCISZEK. 

Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 
CZEJ i ROLNIK. 
|... Radłów, 

KOZICKI ZYGMUNT. 


Apteki: 


Rudawa K. Krakowa. Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Rzeszów, 


en 


Malarze: 
MICHAŁ WYWIÓRSKI, ul. Srednia 619. 
Restanracye: 

INGLOD 
Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. Fa 


Stary Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 
Stróże, Restauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 


| Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 

Kołonialne handle: 

KANTOREK IGNACY. 
Szewskie 


racownie: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (flia 
w Andrychowie). 


Restauracye: 


SZCZYPKA 3. 


Wieliczka, Cukiernie: 
PALMOWSKI A. _ 
Tarnów, 


PISZ JÓZEF. A ai 
zynek, Browar: 


_ Księgarnie: 


" Tene 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 


Trzciana k. Rzesz., Handle tow. miesz: 
KÓŁKO ROLNICZE. 

o Zakopane, 
BOROWSKI. 


mm maa cm 


 Fryzyerzy: 


Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra GHRAMCĄ, 
Masarze: 
GALICA JÓZEF. 

Restauracye: 


KUCHNIA LUDOWA. č 
o. Zegiestów 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 


Zinigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWĘE. 


JŚZIE IAEKO raeżka kościelna i salenow 


Str A 


FR 34% 


O7 


Sklad główny: Franz Joh. Kwizda e. i k. austra-węg. 


łlustr. broszury F. I, 


GŁ BJ 


/ powoda swego przyiemnego smaka 
tnkże i przez dzieci hętnic spożywana 


K wizdy 
fuid restytuc yjny 
Woda da mycia koni, Cana Pas Paryżu 190 


Frzeszlv 40 lat w stajniach dwor- 
skich i wyścigowych w użyciu, de 
wzmocn.przed i po wielk. biegach. 
Przy Stwardn. stawów itd. czyni 
zdelnym konia do nadzwyczaj- 
nych biegów treningu. 

Kwizdy fuid restytucyjny 
jak ochnny winieta i opakowanie 
onie zastrzeżone. — Prawdz. tylko 
w Dk umieżczena marką ochronna 
Lib. w sptekach i droguaryach 
nstr. cenniki darmo i opłatnie 


król. rum. 


i książ. bulg. Dost. Dwor. — Aptekarz obw., IKorne. ubūüyy bej Wien. 
pokona s Mo ANN 


Z najwyższego poleeenia Jego 


2s., 


i król. Apostolskiej Mości 


XARVI. c. R. boterja państwowa, 


na wspólne dobroczynne cele wojskowe. 
nbejmuje 18,390 wygranych w gotówce, w 


200,000 


Aussrji prawnie dozwolona, 
łącznej kwocie 518,520 kor. 
Główra wygrana 
wynosi: 


la loteria pieniężna, jedyna w 


koron 
w gotowce, 


Ciagnienie odbędzie się nieodwołainie 14 Maja 190x. 
Cena losu 4 korony. 
Losy sẹ do nabycia w oddziele Iotervi państwowych w Wiedniu IIL, 


Vordere olmaca ac 7. w Kolekturach loteryj. trufikaeh. 


podatk. poczt. telegral, i kolejowych, 
Plauy gry dla kupujaeych za darme. Losy wysyla się bez oplaty iz 


pon a a 
a «c. K. Dyrekcji Leteryj 


w urzęd lachi 
w kantorach wymiany i t. d. 


(Oddział Loterji państw.) 


kencesjono PY krakowski 


Zakład desiufekcyjny i 


przy ul. Mikołajskiej L. 11. p. 
Wykonuje desinfekcje po chorobach pekażnych. 


kna. 


owady, — po ea nizkich. 
H. Telesznicka 


w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej I. 10 Ip 
Poleca: Kompletne urządzenia sa- 
7 sypialń, jadaln, styłow., ser- 
porcel. saski składający się 
ze ze 34 szt, kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biara, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty rash. i zwykłe. Oltarz i Ta- 
bernaculum złoeone. Wiele obrazów 
olej, Fisharmonia 4 głos. fir. Schie 
demanyer Stnttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmaje się w komis. 


Meski ankt. rementoi 


portretem Kościuszki, Mickiewi- 
cza lub z godłem polsk. bardzo de- 
> idący na min. wyrogulowany 
95 Na żądanie wysyłam dar- 
6 i opłatnio kttalog ilustr. zega- 
rów, zegarzów, wyrobów jubilers- 
kich, chińsk. srebra, przyborów, na- 
rzędzi zegarmistrzowskich i towa- 
rów muzyczny ob. 
| Dom eksportowy zegarów, 
Kraków Zielona 3. 


T uzna w WN * DORON arero WNN WN t 


Gzyszczenia mieszkań 
f. „SANATOR“ 


czyści a- 


wystawy, portale. podłogi. zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi 


Zarząd dóbr Kolbuszowa wyseła co- 
dziennie 


deserowe 
masło 


w pięcio kilowych paazkach za po- 
braniem należytości po kor. 2:60 za 
jeden kilogram. 


Edward Bocheński 
& Jan Warmuzek 
dawniej 
Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków 
Wielepole o gbok 
glównej poczty. 
Zakład krawie- 
cki zaopatrzony 
na sezon w ma: 
terjaly "krajowe 
i zagraniczno, 


1 Wykonanie ar- 
b —- tystyczne wed. 
i najnowszyct 

Żurnali angisl- 


skicb, ceny mo- 
zliwie najmniej- 
sze.  Wypoży- 
cza również fra- 
kilanglozy. Za- 


as a 
A da rd 


|. 
„AM=""* 


prowincje nak 
tecznia się 

p omocą silt 
b» uhranisosdoy * sza d 27 u IKotowicza nia liczy. 


|. b 
"4 


Grand Prix na wyst. światawej wzki K. 2*88. 


mówienia na , 


XN 4 B (6) D U 4 | kwię Mig? 1305 T 


mmaa ae n anea a a a 


Py chorobach piersiowych, Katarach, 
koklnszu, inflnenzie, skrofniozie 


est Sirolina , Roche‘ ordynowana przez licznych profesorów i lekerzy. Siro-. 
fina podnosi apetyt i powoiluje przez to przyb; wk wagi eiafm. 


a pla ną pedstawiane małowartościewe maśladewai-- 
twa, Żadać zwwsze: Qryginalurgo opakowanin „ROCHE .} 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea i Wieden lli i, 
- „bor Erkaltungsksrankheiten' darmo i opłatnie. 


: TREE 
pz 

Miarka eohronaa: li ŽK 

„Kotwica“ 


BSA, 
Liniment. Kagsiel camp., | 


»+stąpioKie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie mane jzke wy- 

amienito, hóla uśmierzająch Ra- 

meranie; do e zia we wsze- 
tkich aptekach pe eonie 80 hal, 

K14I2E. a Przy kapnie tego 
powszechnie ulubisnego środka da- 
mowago zależy przyjmować tylka 
butelki eryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą“, 
wtenozas jest powność. że się 
otrzymałe wyreb oryginalny 
Apteka Br. Richtera 

pod „złetym lwem w Pradze, 
ulica Biźbiety 
Ne.5 nowy. 


Zaroliek | 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze galicyjskie przedsię - 
biorstwo domowych rohót pończo- 
szkowych na płaskich maszynach 
do plecenia 


LIBAL i Spółka 


zarejestrowane Tow. handlowe 

we Lwowie 

ui. Kochanowskiege 39 7 

Skład najlepszych 

maszyn i materjałów. 
Bezpłatna nauka 

we Lwowie i na prowincyi. 

Zadajcie wyjaśnień. 


Róże. 


Mak przeszłych lat, tak i tego ro- 
ku wysyłane będą z ogrodów Szebiń 
4 letn'e 
son POZE SZIAMOWE iois 
tnie, wysckopienne, półpiennam i ni- 
sk'e, w najnowszych odmianach. po 
nader przystępnych cenach ato: od 
80 bal, dc 1 kar. 60 hal. stosownie 
do jakości i rozwinięcia. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
bgrodów Szebińskich poczta 1 sta- 


U 


day orr 


SOWA 


Ne w masowe IW Z NOO OO RA: KE 


cya kolei Moderówka k. Jasła. 


Miód patoka 


Czysty, kuraryjnv z nejwiększej gal. 
pasi eki wy syla bug. Biliński w Zba- 
raču, po 6 k. 5 kg. puszka. Za cay- 
stość rgczy się. Podobne ogluszeni 


mniej. pasiek są nieprawdziwe. 72 


PORTIER 


dobrej konduity władający językiem 
polskim i niemieckim znajdzie umie- 
ze „Wiadomość ul. św Toma- 
Sza l, 27 u IKotoawicza 


Nha AMAN AA A OPRAC ZIMNY NCAA TF 


z 
p 
N . 


Neulinggassr |1. 


SINGERA 


a zatem nietylke de użytku przemysłowece. leez 
także do wszelkich robót wchodzących w zakrex 


szycia domowego. jedynie u nas nabyć można 
As Na prać Sasze składy po- 
należy na to, aby ma- i 
szynanabytą została a 
w uaszych składach. becznym znała, 


singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków tl. Szpitalna | 40. naprzeciw teatru miejskiego. 
fille we wrzystkich większych miejscowościach. 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwy „Singera“ 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego Z ma- 
Nie dorównują one atoli ani 
pod wzgl:fem konsterkej. jak niemniej trwałości nsszelnu 
najnowszeiiu systemow! maszyn do użytku domowego. 


szych dawnych systemów. 


|  ROZSADA 


warzyw i kiatów 


RÓŻE 


krzaczaste i pienne ma podkład- 
kach ze siewek 
kwiaty — bukiety — wieńce 
poleca 


Zaktad ogrodniczy „Wiktorya” Tarnów. 


Baczność 


NAJLEPSZE DO ERTE a 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


BO CELUW SANITARNYCH — POLEGAJĄ 
Reim i Spółka 
Kraków, Rygek Główny Linia A-B. 
GELNIK BARNO WYSYŁAA BENE 


wiw tr A ar S 


-Up nabycia na receptę lekarska 
w aptszach po + kor, 


ì 


(1 
U 


i 


GE "pó 


za ilaszkó. 


de różnych celów 


(W mojej pracowni sokien daw- 


skich udzielam lekcyi Kroja 


systemem francuskim, najśw zyna 
wiedeńskim, vraz naukę szycia 


„FE [o ra" 


KRAKOW czł Podwale |. 10. 
Panienki zamiejscowe znajdź Amie- 
gzczenie. 


ALPEJSKIE 


 Sostowe cukierki 


Picea 
Naj aps 
i najtanszy 


3 środek 


kaszel 


1 pudełko 20 hal. 


Do nabycia w aptekach: 00. Ka. 
nifratrów, pod| złotym słoniem uli. 
ca Grodzka, Doskowski Marjan pei 
białym orłem. Rynek, Linia A-B. 
Grabowski Wincenty pod amolem nli- 
ca Dietla 70, 8. H. Makoin poA gi- 


orłem, ni. Krakowska, F. X. Miku: 
Poszukuje sie ajenta pe- | cki pod korona. 1. Ma: „ydriński Rr 
dróżującego dia rozaprzedaży | nek, M. Preá po ziotą Być JL 
szat „kościelnych z wlasnym wozem Grodzka, Ludwik Rasepherg P 
ł końmi za prowizyg. Wymagana | rzynami ui. Makowska, Konsta niy 
kaucya 4000 k. w gotówce, lub od- | Wiszniswski ui. Floryańske, Zaraw- 
powiedni: gwarancya. Oferty lub | ski pod aviołem Zwierzyniec jak 


zgłoszenia osobiste pod: LITURGIA 
KROSNO. 


CUKIERNIA 
W. Nowaka 


dawniej 7 Baman w Bochni, po= 
leca świąteczne pieczywo i 
Cukry i. ft. p. wlasnego wyrobu 
Cenniki gratis wysyła. Przy zamó- 
wienin ponad iU tl, ep:kowanie 
nia liczy. 


| rówateż 


we wszystkich aptek adh 
Monarchii, Sklad głów ny „ZAM Sa- 
mariter" Graz, Nackstrasso 13, W ien 
I, Feinfaltstrasse 4. 168 


Lekeyj gry 
na fortepianie 


ndziela rutynowana nauczyelelka, 

uczenica pierwszorzgdnego profesora 
| po przystępnej cenie. Wiadomośc 
i od 12—48, ul. św. Filipa L 14, ( p 
drzwi ur. h (ART 


| zu me mme 


Fabryka organów i harmonium K. [leussera 


w Neułitschein, Morawy 


żona w roku 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z najlepsze urządzeniem pneumatycznem, oraz harmonium dla szkół | da użytku donjowego. 


Nr. 179 GŁOS NARODU 4 kwietnia 10R r. Ste. N 


"e 2 ~ 


— a PA W a R aa wan «i 


ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY System Fluss odnawia wszystko! 


LEZA ou 


EEEE (0. ik. Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia EZ 
GARDEROBY, UNIFORHOW, FIRANEK i NATERYJ $ 
„ogstem Flass“ TWSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. | 


Własne składy fabryczne: Kraków: tylko przy ulicy św. Krzyża 1. 7. LWÓW: 
ulica Sykstuska 1. 20 obok ©. K. głównej poczty, ul. Batorego 1. 20. (Hotel Saski), 


(Proszę uważać na moją firmę.) SPECYALNOŚĆ!  (heniczn ozyszozenie na a i beta skien jowan ch wszolktoga rodzaj, e. Prosz p amtii a moją tirne. 
— Najwiękaza fa a w fym zawedzie w Galicji, Łęchach w Meraw na Ślasku. — Fabryka w Bernie. — Presz 
Zlocenia a prowineyi wykonuje sip jaknajsteranniej i | iii MA z majwyźszych afer aryetokratycznyśh 1 ofieerski cj huotre-Węgier). — UWAGA! Na wszyskkich a rojoj it 


à firm 
| kali wł = wianie „zę e e mnajdują się kartki z eeną fabryszną i uprasza się tylko za okasaaiem tejk artki zapłacić. 


| az EEE | 5. EE RA 1 J > 3 
Praczę żadaó najnowszy cennik i epis płyt najnewszyob zdjęć darme i epłatni =" . ł | TERZ ZIE Hao h rei 70 DET | I ziemniaki do sadzenia 
Pierwszy krajowy Skład Utrz ymanie Z row. 20 ą a różne nowe. plenne odmiany dos 
ds wą głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regrlewaniu - tarcza 
wini r arai zatwardzenia stolca. W tym coia Zarząd dódr Mikulice 
ramo ion W | wać należy najwłaśdiwszego znanego Środka, Balsamu 
żełądkowego dra Rose, sek ps ie REM nieregularne. p Kańczuga. 
urte 1 , Zazjębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wztię- PAT” Z 1 
a odór A ayti a RA EA po? i A kuroze, nśmierza i usu- Cenniki na żądanie. 
KRAK Ó W, al. Grodzka E. 1. wą, wrodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych 
ziół lecuniczych, wzmacniających krotys trawie: , , 
Największy skład Gramofonów, Fono- nie í lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wla- 4 2 
grafów i walców najnowszych zdjęć. kciwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć może 3 R G 
W: tki Sci opak OSZ p | g 
Części składowe zawsze ma składzie. Ostrzeżenie! eye gepostwasiimarzę ochrona G 
Reparacye wykon. się dokładnie i szybko. Sklad główny: Apteka t 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą | 
A i wraz z 10 płytami 35 zip. B. FRAGNER” A H k. Dostawca Dsgry 
ow. kon- „ped Czarnym Ortem* PRAGA Mała Strona 203, 
eroa +] yy ge B00, s róg ulicy Nerada. (1138 usuwa i zapobiega czysto 
e WYSYŁKA CODZIENNIE. aeni przyrząd. i3 
Ap r "sta flaszke 2 ker., pół fiaszki m patent w xraju | za- 
PIETW 541 dra kowsh Pooztą za nadesłaniem kor. 180 mala Haszka, kór. 280 duża grañice) WIE EP 
RI Q POLECA fiaszka, kor., 4'70 — 2 wielkie fi. kor. 8 — 4 wielkie $., kor. sakadza == p da 


22 — 14 wielkich fi. do wszystkich stacyi monarchji "NV 
węgiemikich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 


wej! Jąkający się mogą 
sig przekonać sami ma s0- 
bo o nadzwyczajnem dzia- 
lanin. Około 12 kwietnia 
zabawi reprezsntant 2 dni 
w Krakowie. 1 dzień w 
Tarnowie. Prospekt 30 hal. 
Zgłoszenia do 1U bm. pod „Pente 
Lwów fach pocztowy 9. 


Ostatnie zamówienia 


> elektro mechaniczna rczmaite 


PALA R pl A (M AVUY wyborowe 
gatunki "Północno Niem. Lloyd 


M | oi 


(Norddeutscher Lloyd) 
S$ Generalna Agentura dla Galicji 
| 
t 


Tre 


palo ne we Lwowie, ul. Gredecka 4 ś ta 
nAjROWSZYNI wię 
i najlepszym I 
pomo J6lKANOGIA 
zapomocą reż 
przyjmować będę 
ABE Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, |] | dla prowincyi WIELKI WTOREK 


dla miejscowych WIELKA SRODA 


p ka wyrobów cukierniczych 


ézefa Siermontowskiego 
W KRAKOWIE, 


powietrza posi ai i pocztowymi parostatkami. 
p (Nowego Jorku, Baltimore, Galreston) Brazylji, Argenty- 
aajprzystęp- | ny (Buenos Aires), Anstralji, Japonjt ete. 


KRAKÓW niejszych. Blaty kolejowe do katdej stacji Półnsonej Ameryk. 


mn Wszelkich wyjaśnień w bę podróży, udziela i bilety 
Rynek qł 44. sprzedaje: R 
Pr NKZZEGEEMA | Generalna Agentura Półn. niem. Lloydn ODCTU 


we Lwowie, ul Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemiae, 


wszystkich systemów sprze- 
deje, wypożyczam, ng- 
prawy nskuteczniam. 
Kraków, Bracka 5 
Si. Łeśniakowaki 
meche nik 
e 


mE a A 
Doktor praw 
em. adjunkt sad. z 10 letnią prakty- 
ką poszukuje emerytowanego 
radcę sądowego z 5-cio letnia. 
gluzba w tym slaąk torzg przy Try- 
bnnale du założeniu sozpół re: « kancelarii 
adwokac kiej w ECON ości gdzie 

ma zapewniona hez-a klientelę. 
Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cyx „Głosu Narodu". 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemł nagrodami 


Jana WOLNECOII aeo 


M ARKA H PRRATI 


rzy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, x l 
Pila: uliea Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. SZ ROSYJSKIEJ. 


Zaklad padejnuje sig urządzeń pograsbowych oraz Epirowa- 


~ TORU Cii Dead a Sioto 100.000 sztuk w uzyc 5- letnia gwarancja. 8 ni na próbe* A T EA 
| 8 aa i —Ń WP; ms. | o 
Rek okeke Największa w kraju firma RE an SiB aa y AA 
o. Maaui RPAWLOWSKIJ of o zza . -:.|0 
8 e 
8 9 


| ze p a CZE ZZOZ ZZO OZ EZ ZZOZ ZO AO ZZZA LA 


nią herbatę (eylońską, KRAKÓW, RYNEK L. 18. ei Ra z ładtszyjną 


ten sig nie zawiedzie żę. a=. . "Pawa (jak rycina) w etni M. 
dając herhatę IDarlin St. Nr td, tu sama łecz ie wsklęsła 
tz Rączką po K. 1. 

za 1:4 funta, AAE P zaś 
ject Gonar po K. 170 


poleca swe znakomi- 
te, przez hafciarnie . 
pracownie krawieckia 
wypróbowane maszy, 
z Magazynu ny do szycia i do bat 

tu, którym żadne inne 

dorównać nie mogą. 


s z b. wakięsła HK. 3:80. Ni. 
STOD z vzarna gia ika opravu jp ws: Klękła K. L s Garnitur do golenia w peli 
turowaRej szkuiulce drew ziuicj, z lustrem. zamyk «nej, zawierającej br. żytwę, rzemiem 
do osuzenii, pendzuł miseczką i mydle R. 4.20, 5.. z grzebioniem bezpieczeń - 
stwa 60 hal. więcej — Zadnezo ryzyka. -- Jeżelissię nie spedoba, pieniądze z 

pewretem. Wysylka zu pobreniem przez znana w Świecie firmę eksportewą: 


asa GROSSEGO Niezrównane w say- Hanns Konrad, c, i k. Dostawca Dwera w Brix Nr. 1119 (Czechy). 


0 dw ciu i niedeścignione w kafcie. Za- Główny kazaley z 3000 rycin na życzenie darmo i oplatnie, 


LĄ te RZEZ 
AAC Meaeskaeakae | dricie cenuikow. | Tp maso ik Ge E Ów żeczy ZONA OEI 


rog kd cy įr zezir 


=. 


Str. 10 


GŁOS NARODO 4kwietnis I%8 r. 


do cukrów 


AW: 
i Sudetia 


Farby do kolorowania piszach 
papier marmurkowy do pisanek 
Farby roślinne 


Pasrony Sch*ulera 


i kompozycye likieraws, ,STELLA' de sporza 
dzan a wyśmienit; (b liklerów I wódsk 


Galaretki, proszki śrożóżowe 


oraz inne przetwory u fabryki wyrebów 


SWIETA 
WIELKANOCNE 
polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Rynek 37 KRAKÓW Linia A.B 


Ceanlki nı żądania 
darmo 
i opłatnie 


piwniczne; pipy, węże 
Bametwa, karki, kapsi: itd. 


Bibały do filtrowania — 
Papiery (witsaże) na okna 


Zur 


66 zachwycaj suknia fałdzi 
„Wioletta sta, w FL angielskim. za- 
dziwiająco piękna i najdokładniej koń- 
czona. ang. szwy, najróżnorodniejszy tason, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według 
ostatniej mody. 4 dobrego półsukna czar- 
ne, bronzowe, tegstthof, drap, szare, oliw- 
kowe, granatowe, także a męskich materyj 
w deseń, $. j. w pasy i kratę, zł. 450. Z 
najlepszegokamgarnn atłasowego kolor: cza: 
ny tegetthof, bronzowy tabaczkowy zł. 5'50. 
Ze znakomitego najlepezego lodenu, czarnego, 
tegetthof, bronzewegoi modnego angielukie- 
go w pasy zł. 395 Każdą suknię szyje się 
oddzielniei ścisle według nadesłanej miary, 
— nie fabrycznie. Jako miara wystarcza 


| ilogość przodu i tylu, oraz objęteść pasa i 
W oioder. 


Wysyłka za pobraniem: 


rossen Schossen-Schneiderei 


H. Auer, [a ŻA IX|2 Nussdorferstrasse 3-6. 


Z 


polecają na ob 


Cennik na 


Fotele na kółkach 


— 


Szkółki leśno ogrod. Tad. hr. £nbieńskiego | [4 
ASSÓW POD CZARNA 


ecną wiosnę śliczne jabłonki z ko | EŻ 
ronami w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 sztuk | KG 


żądanie darmo i opłatnie. 


i cywilnych. 


TTTS 


P E Wi 


DNIACH iu AMERYKI. 
Przeprawa pasażerów do 


, Kanady, Argentyny I Brazylii. 


pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Comp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


z [Jiu leka wyraziło już swoją opini o zdumiewająco wysokiem dzia- | 
i koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tegó flan = Tinin Gi fąmóli Selllae przy koklusza i lan OE rody. kurcz. kaszlu. $ 
ce l-Śne, drzewa i krzewy parkowe, alejow A Proszę zapytać się AŚ 

róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe. z: 1 daszka K. 2°20. Pocztą opłatnie po nadesłania . 8:90. 


dp Ga Ja cja cja cje cje cje cje 


dla chorych i do poruszania ręką 


kupuje się najlepiej we fabryce L.e Bauman 
na, Wien VI. Millergasse 6 F. gdyż wla 
ciciel firmy mając długoletnią praktykę jest w 
możności polecić każdemu odpowiedni fotel i rę- 
Czy za to, że wózek odpowie swemu celowi. — 
Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskie 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych austr. 


Baczność! 


u nas i łatwo zarabia hd 
tygodniowo bez iS na płeć, wiek lub- oddalenie. 
n — Bliższych informacyi udziela: „B Y7“ 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
486. we Lwowie, ul. Kołłątaja 2. 


Maszyny i stoliki maszynowe bardzo silnej i prostej 
konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen- 
towych 

Sikawki przenośne; dwn i czterokołowe po cenach a- 
brycznych poleca: 


dom dla Hlandlu i Przemysłu w curznowie. 


KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako Środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur- § 
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 


8 flaszki po nadeslaniu IK. 7*— 10 flaszek po nadesłania K.20 — 
Wyrób i skład główay 


B. FRAGNER'S APOTHEKE NE 
k. k. Hoflieteraut y 
enn Prag-lii., Nr. 203. Mimamiih 

Do nabycia w lepszyc: a,t :kaan. U saga na mazmg o°% ar itu, ‘ab "va imap 93394 na, 


wszędzie 


znakomite płótna korczyńskie 


BIELIZNA STOŁOWA i wsreikie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrania dla każdego stanu i na 

każdy sezon. (1543 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkelnia 


Józefa Jórasza „ped opieką Najświętszej Rodziny* 


w Korczynie cbok Krosna (Galicya). 
Próbki z oceną na żądanie gratis i franko. === 


Na Swięta 
Masarnia M. £endy W Tymowy icas 


Poleca wyborne szynki i znane z dobroci wędliny i wysyła 
takowe pocztą lub koleją opłatnie (fr.nco) po cenach następ. 


Szynki tylne bez kolanka za 1 kl. 1 zł. 

„ westfalskie „ "Ex s 

» Z kolankiem „ e o > 
Przednie polędwice i boczki „AlE; +307%25 
Głowy marynowane a dzą WADA 


Znakomite kiełbasy czysto wieprzowe: 
2 polędwicowe „ Jog Wz 
i krajane pe a %0 Cent. 
R siekane » Ad. AWB 
Jakoteż wszelkie inne wędliny tu nie wymienione wysyla po 
cenach najniższych MICHAŁ LENDA. 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
„wyrobu. Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. 


JEDYNA W KRAJI 


| BYT zapewniony ma każdy koron 18 do ąz] FABRYKA PASÓW 


massnynowych 


ignacego Wurma 


* Krakowie ul. Kanonicza l, 1¢ 


w Krakow 


axład srtystyceno 
kamioniarki I budow 


Józefa KULESZY 


naprzeciw pmentarza 


posiada 


H wielki wybór goto- 

wych pomników z pia 
gkowca, granitu l mar 
muru. Podejmuje wię 
wykonania grobow. 
w miejsou i na pro- 
winoyi. Telefon 75g 


Tanie czeskie 


PIERZE! 


5 kilo, świeżo darte 
K. 9€0, lepsze K. 19, 
bisle, puchowe, darte, Kor. 19, 24, 
bnieżno-biale, puch., darte, K. 30, 88, 


ła or latnie za pobraniem. 


Zwrot Jab wymiana dozwolone sa 
zwrotem porta. — Benedict Nach. .% 
Lbee Nr. 284 Pilsen. Caechv 


EE A EE WA ON, 
Kredyt osobisty dla Urnę 
dników, Oficerów, Nauczycieli aty 


f | Samoistne Stowarzyszenia 


Osmzca 


dności i Zaliecakowe Związku Urag- 
dników udzielają na przystępny ch 
warunkach także na diugoletnię 
spłaty pożyczek osobistych. Ageno- 


wykluczeni. — Adresów 


ową- 


trystw udziela się bezplatnie Zen 
zralleitung des Beamtene 
Vereines, Wien, Wire dk 


Stra 846 20. 


Dn A — WN 


Parcela 


budoblana 


w Podgórzu, 


kiego ro 


Czechy). 


lub zwret pieniędzy. 


wydzierżawienia 


wysyłka instrumen.. 
muzyozaycb. 
Brix nr. 477 

Skrzypce szkolne po kor: 

480. 5.50, 6.-—-. Do tego smyczek 

skrzypcowy kor. —.80, 1 

Jytry, Harmonje itd. na składzie. 

Żadnego ryzyka! Wymiana kę, 
1: 


w Podgórzu w Śródmieściu prZy ue 
licy Józefińskiej obok c. k. Staros- 
twa de sprzedania, wiadomość m 
właściciela przy uł. Lwowskiej 1l. 9 


Darmo i np-atne 


wysylam kaśdama 
3%. mój wielki polski,bo- 

gato ilustr. katol- g 
glówny z przeszło 
3000 rycin. doskona- 
lych instrumentów 
muzycznych wazel- 
aju. C. tk. 
dostawca Dwora 


Kanus Konrad 


, . 


restauracja 
i cukiernia , 


z 4 ubikácyi składająca oraz 4 

koje s kempleśnem urządzeniem ku 
chennem, oukie niezem i hotelewem: 
ne. Wia- 


Warunki bardzo przys 
domość ped adresem: 
brzeg. 


a Tarne- 


ij 
m TILT jost zarab n 


i 


i 


«PB A i 


| A 227 


